
w 

=f' 

~ ._, 

~ 

...., 

* EMIGRANTKI POD TUROŚLĄ 

* OSTRY DYŻUR Z KOŃCEM W SĄDZIE 

* BOHATER KOŃCA WIEKU 

* UNOWOCZEŚNIANIE KATEDRY 

* TV i TVSat 

' - , -- r -. ~ --

Fot. Gabor Lorinczy 

IRENA 
MORROW 

- - ~ 

.:. 

STR. 7 

STR. 5 

STR. 7 

STR. 1 0 

STR. 12 

(wklad
1
ka) 

CENA 5000 ZŁ 

WŁADYSŁAW TOCKI 

----

----cr.t 
c::» 
• 

Jako głodny, 
bezdomny, chory na 
AIDS zebrałem 
31 900 złotych. 

Jako morderca 
zdradliwej 
dziewczyny, za którą 
przesiedziałem 

dwanaście lat, 
uzbierałęm okrągłe 

65 ooo. 
Poza tym pani 

Anna postawiła 
przede mną talerz 
gorącej zupy, a 
ksiądz Leszek 
•vriiósł mi z plebanii 
dwie pajdy chleba z 
masłem i boczkiem. 
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Z DNIA NA DZIEŃ ROSNĄ 
CE.NY, sku~u żywca wieprzowego w 
wojewodztw1e. W ubiegłym tygodniu 
dochodziły już do 30 tys. zł za kilo­
gram, do świąt j eszcze się podniosą. 
N~j~ięcej płacą zakłady w Czyże­
wie 1 firmy prywatne. Dotychczasowi 
główni odbiorcy, czyli przedsiębior­
stwa mięsne w Białymstoku Ełku 
Ostrołęce i Sokołowie Podla'skim ~ 
tr'!dem nadążają za konkurencją. 
Systematycznie rośnie również cena 
prosiąt ną targowiskach. 
POSŁOW, JAKO MEDIATO­

RÓW~ SPO~E z wojewodą, chcą 
zapr?s.1c ~omzy?scy radni, którzy 
u~azają, ze. wojewoda ze złą wolą 
01e zgadza się na komunalizację żad­
nego prLedsiębiorstwa czy obiektu 
postulowanego p1-Lez władze Łomży. 
Wnioski dotyczyły m.in. 14 przedsię­
biorstw, budynków byłego KW PZPR, 
kina. 

BĘDĄ WYPŁATY DLA NAUCZY­
CIELI w grudniu. Kuratorium otrzy­
mało z MEN 36 miliardów co . ' powumo wystarczyć do końca roku. 

DZIECI Z ZAPAŁKAMI SPO­
°"'.OD.OWAŁY w Łomżyi'1skiem mniej 
więcej co 15 pożar w tym roku. Na 
szczęście, żadne z tego powodu nie 
zginęło. Straty: około 500 mln zł. 

Tl~WA UPADEK SPÓŁDZIEL­
CZOSCI w województwie. Duże 
zwolnienia pracowników zapowiadają 
SKR w Kolnie i Grabowie, RSP w 
Pęsach Lipnie. 
JE!)NĄ Z POPULARNIEJSZYCH 

WSROD BEZROBOTNYCH form 
zapewnienia sobie pracy są pożyczki 
na ro~poczęcie działalności gospo­
darczej. 

WBREW ZAPEWNIENIOM 
Agencja Własności Rolnej Skarbu 
Państwa zwleka z pr1,ejęciem Kombi­
natu „Wizna", co miało nastąpić je­
szC7,e latem. ZarLądca komisaryczny 
zapowiedział wobec tego zgłoszenie 

wniosku o upadłość, nie widząc 

szans na prLedlużenie okresu przej­
ściowego. 

SZWEDZKA FIRMA ALFA LA­
VAL AGRI PRZEKAZAŁA kilkuna­
stu rolnikom z okolic Zambrowa 
nowoczesne urządzenia mleczarskie 
w formie leasingu. Za mleko z 
tych gospodarstw OSM płaci drożej 
(ze względu na wysoką jakość) i 
jest przerabiane na oddzielnej linii 
technologku1ej. 

W OKRĘGOWYCH SPÓŁ-
DZIELNIACH MLECZARSKICH w 
Piątnicy, Grajewie i Wysokiem Ma­
zowieckiem gościli przedstawiciele 
francuskiego departamentu Norman­
dii i firmy ,,Agora". Zainteresowani 
są współpracą z łomżyńskimi mle­
czarniami i oferują np. nowe techno­
logie chłodnic1,e i zagospodarowania 
serwatki. 

UROCZYSTE ZAPALENIE ZNI­
CZA zakotłczy etap budowy głównej 
magistrali gazowej z Wyszkowa do 
Białegostoku . Informowaliśmy nie­
dawno o pomyślnych wynikach prób 
technicz11ych gazociągu, który ma 
odgałęzienia także do Łomży i Ostro­
łęki. 

10 MILIARDÓW ŻĄDAJĄ od 
miasta członkowie Wspólnoty Grun­
towej „Łomżyca", którzy uważają, że 
naleią się im pieniąd1,e za tereny 
pod budowę dróg w osiedlu ,„Maria". 
Prezydent Łomży Henryk Zelechow-

~ KONTAKTV 

ski, twi~rdzi, że sprawa nie jest do 
kon~ jasna. od. strony prawnej i 
płacie na razie 01e zamierza. 

PROFESOR ZBIGNIEW RE­
LI~~' znany kardiochirurg i senator 
gosc1ł w Łomży, zwiedzając m.in. 
firmę „Bogmark" i biorąc udział 
w uroczystościach z okazji 35-lecia 
honorowego krwiodawstwa. (Wywiad 
z profesorem Religą za tydzień.) 

SKLEP FIRMOWY EKOLO­
GI~ZNEJ SPÓŁDZIELNI ROLNI­
KOW „NOWINA" otwarty został 
w tzw. halach biskupich przy pl. 
Niepodległości w Łomży. 
„KRYSZTAŁOWE SERCE" 

OTRZYMA ZWYCIĘZCA KON­
KURSU na „Sponsora roku", ogło­
szonego przez Wojewódzki Zespół Po­
!'locy s~?ł~cznej. Kandydatury osób, 
mstytuCJ1 1 firm, które najbardziej 
pomagają potrzebującym mogą być 
zgłaszane do 15 stycznia. 
UKAZAŁ SIĘ PIERWSZY NU­

MER „GŁOSU KATOLICKIEGO" 
tygodnika diecezji ' 

łomżyńskiej. Redaktorem naczel­
nym pisma jest ksiądz Jerzy Samsel. 

NAJPRACOWICIEJ ZACZĄŁ 
KADENCJĘ Sejmu spośród łom­
żyńskich parlamentarzystów Józef 
Mioduszewski (PSL), który jest wi­
ceprzewodniczącym komisji polityki 
społecznej. Właśnie ta komisja ob­
rabiała" ważny projekt ustawy ~·re­
waloryzacji rent i emerytur. Wkrótce 
będzie miała do opracowania ustawę 
o płacach sfery budżetowej. 

CENY NA TARGOWISKACH 
ROLNYCH (Szczuczyn, Jedwabne 
Ciechanowiec, Zambrów, Kolno); 
żyto - 160-200 tys. zł za kwin­
tal, pszenica - 200-250 tys., jęczmień 
- .190-210 tys., owies - 160-200 tys., 
m1es1,anka - 180-220 tys., ziemniaki 
- 50 tys., krowa - 4-9,3 mln za 
sztukę, krowa z przychówkiem - 7 5-
-13 mln, koń - 12-17 mln, cielęta' -
34-40 tys. za kg wagi, prosięta - 1-2 
mln za parę, jaja - 4,2-7 tys. za parę. 
OGOLNOPOLSKĄ IMPREZĘ, 

która dorobiła się swojej marki 
czyli Konkurs Gry na Ludowych In: 
strumentach Pasterskich organizuje 
po raz trzynasty Muzeum Rolnictwa 
w Ciechanowcu. Konkurs rozpocz­
nie się 5 grudnia (godz. 10.30) w 
siedzibie Muzeum. 

KOLEJNY KONCERT ROZ­
~OCZYNA WIELKA ORKIESTRA 
SWI~TECZNEJ POMOCY Jerzego 
Owsiaka. Poprzednia akcja przynio­
sła 32 miliardy, które przeznaczone 
zostały na operacje serca dzieci. 
Teraz pieniądze będą zbierane na za­
kup sprzętu medycznego potrzebnego 
w leczeniu różnych schorLeń. Finał 
akcji odbędzie się 2 stycznia. Wszyscy 
zainteresowani jej organizacją mogą 
zgłosić się i zasięgnąć inforD}acji pod 
adresem: Wielka Orkiestra Swiątecz­
nej Pomocy, ul. Grójecka 20B m. 10, 
00-301 Warszawa. 

STATUS MIASTA WOJEWÓDZ­
KIEGO bardzo znacząco wpłynął na 
sytuację demograficzną Łomży: od 
1975 roku miasto podwoiło liczbę 
mieszkańców z 29 tysięcy do 61,5 
tys. Stanowi to 17,5 proc. wszystkich 
mieszkańców województwa. 

WOJEWÓDZTWO JEST BAR­
DZO MŁODE: prawie połowa mie­
szkańców nie ukończyła 30 roku 
życia. 

REGIONALNY OŚRODEK KUL­
TURY W ŁOMŻY ZAPRASZA arty­
st?w l~dowych do udziału w Woje­
w~dz~m Przeglądzie Teatrów Wiej­
skich 1 ObrLędowych, który odbędzie 
się 16 stycznia w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Małym Płocku. Szczegó­
łowych informacji udziela w ROK 
Teresa Pardo (tel. 16-42-71 wew. 
171). 
ŁOMŻYŃSKA ORKIESTRA KA­

MERALNA ZAPRASZA 2 grudnia 
(godz. 18.00) w sali Państwowej 

Szkoły Muzycznej w Łomży na kon­
cert z udziałem solistek: Urszuli 
Mazurek - harfa i Elżbiety Gajesw­
kiej - fłet. 

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ TE­
ATRU LALEK będzie „Ludowa 
szopka polska" w reżyserii Sta­
nisława Ochmańskiego. Premierowe 
p~dstawienie odbędzie się 5 grud­
ma w Muzeum Rolnictwa w Ciecha­
nowcu. 
REZYG~ACJĘ ZE STANOWI­

SKA ZŁOZYŁ dyrektor Państwo­
we~o Teatru Lalek w Łomży, Zbi­
gmew Głowacki. Odchodzi do pracy 
w białostockim radiu. 
, CZTERDZIESTĄ ROCZNICĘ 
SMIERCI KONSTANTEGO ILDE­
F<;lNSA G~Ł~ZYŃSKIEGO Woje­
wodzka B1bhoteka Publiczna w 
Łomży uczci wystawą „Ocalić od 
zapomnienia", która potrwa do 
15 grudnia (rozpoczęła się wczo­
raj). 

WOJEWÓDZKA BIBLIOTEKA 
PUBLICZNA W ŁOMŻY ZAPRA­
SZA na spotkanie z red. Janus1,em 
Niczyporowiczem, autorem powieści i 
ksią7,ek reporterskich m.in. „Maska­
rada", „Coraz więcej mamy wrogów" 
„Rosyjska ruletka", które odbędzi~ 
się 7 grudnia (godz. 18.00) w czytelni 
WBP. 
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Z SUKCESEM WRÓCILI Z 
O~ECKA zawodnicy SKTS Łomża, 
ktorzy wygrali mecz II ligi tenisa 
stołowego z Czarnymi Olecko. Męż­
czyźni zwyciężyli 10:8. Punkty Z<lo­
byli: Andrzej Pałęga (3), Maciej Tar­
nacki, Michał Dobrowolski i Hubert 
Marciniak (po 2), w grze podwójnej 
Marciniak-Tarnacki (1). Zwyciężyły 
także panie - 10:8. Punkty dla Łomiy 
Z<l?były: Renata Staniurska, Magda 
Milczarek, Anna Konopka i Ausza 
Beniulite (po 2,5). W niedzielę 5 
grudnia, w sali SP l w Łomży (g~dz. 
~l.O~) odbędą się mecze II ligi kobiet 
1 męzczyzn z zespołami AZS Olsztyn 
lidera tabeli. ' 
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• 
NIE MOJ KAC 

W Łomży powinna być nowoczesna kardiologia z kardi 
bo pacjent z Łomży ze świeżym zawałem nie zdąży być d 
towany do Warszawy, żeby był nowocześnie leczony. No 
muszą powstawać. I w Łomży także za parę lat musi c 
powstać. Inaczej nie można mówić o prawidłowym leczen 
wieńcowej w regionie. 

To fragment wypowiedzi prof. Zbigniewa Religi z rozm 
drukujemy w następnym nl!merze. 
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TRZY P·YTANIA DO ... 
HENRYKA CHOROMAŃSKIEGO, dyrektora Oddziału Polskiego Banku 

Inwestycyjnego S.A. w Łomży . 
- Jaki sens miało wyodrębnienie Polskiego Banku Inwestycyj nego z 

'.'Jarodowego Banku Polskiego? . 
- Ustawa o narodowym banku przyniosła znaczące zmiany. Od listopada 

1993 roku NBP, jako bank centralny, będzie zajmował się wyłącznie emisją pie­
niądza, polityką państwowo-kredytową, polityką dewizową, obsługą rachunku 
budżetu państwa i nadzorem nad innymi bankami. Na tomiast cała działalność 
komercyjna została przekazana Polskiemu Bankowi Inwestycyjnemu, którego 
założycielem i jedynym właścicielem jest NBP. Lokaty w PBI są gwarantowane 
przez NBP i S.karb Państwa. 

- Jaki charakter ma nowy bank? 
- Będziemy prowadzili, tak jak do tej pory NBP, rachunki walutowe, 

złotowe oraz skup walut i inne usługi bankowe. Rachunki, prowadzone do 
tej pory przez NBP, zostały za zgodą klientów przeniesione na tych samych 
warunkach umownych do PBI. 

Akcję kredytową rozpoczynamy od zera, bez obciążeń. 
- Bank ma w swojej nazwie przymiotnik „inwestycyj ny". Czego mogą więc 

,spodziewać się klienci PBI SA? 
- Już w grudniu rozpoczniemy przyjmowanie lokat terminowych od osób 

fizycznych i zaczniemy kredytowanie jednostek gospoda rczych, państwoW';ch 
i prywatnych. Ponieważ nie mamy obciążeń, nasze oprocentowanie będzie 
7..achf(cające. Mamy wykwalifikowaną kadrę bankową i skomputeryzowany 
wstcm. 

. . 
WIARYGODNOSC PANA POSLA 

Pod koniec sierpnia poseł Mieczysław Czerniawski, wówczas jeszcze zwykły dyrektor 
oddziału „Polseivice" w Łomży, zwrócił się do redakcji z pytaniem o warunki 
zamieszczenia piatnej rozmowy promocyjnej. W efekcie rozmowa ukazała się, zgodnie z 
zyczcniem, w tzw. numerze wyborczym. W dniu ukazama się, 1() września, księgowość 
rcda1<cj1 wystawiła fakrurę na odpowiednią kwotę. Kilka dni później poseł Guż teraz) 
Czemiawski przysłał pismo, w którym wyjaśnił, że „artykuł ( ... ) nie jest reklamą 
pneclwyborczą Pana Mieczysława Czerniawskiego, a informacją o dz1ałainości naszego 
Biura w Łomży. Wobec powyższego prosimy o zmianę treści rachunku nr 2084 z 
dnia 16.09.93 r." lłeść rachunku brzmiała: „Reklama Wyborcza". Centrala „Polservicu" 
mogla analizować, czy była to tylko informacja o firmie, ale zgodnie z życzeniem treść 
rachunku została zmieniona na „Reklama". W odpowiedzi poseł Czerniawski zwrócił 
nową fakturę 1 w oddzielnym piśmie podziękował za publikację=·rażając zdziwienie 
treścią rachunku, pomeważ, stwierdził, zrozumiał iż „tygodnik nieod atnie zaprezentowł 
naszą firmę'' Poinformował tez, że nie przypomina sobie, aby pisywał jakąkolwiek 
umowę lub zlecenie w prawie „publikacji artykułu wyborczego lub reklamowego". 
Po paru tygodniach redakcja naliczyła odsetki i ~stosowała ostateczne wezwanie do 
zapłaty. iym razem st. referent Biura Czerniawskiego odpisał, że „nie może opłacić 
przedstawionego rachunku nr 2153 bez wcześniejszego podpisania umowy-zlecenia lub 
'Zlecenia". Zaprosił tez do firmy „w celu dopełnienia formalności". 

Do dziś rachunek bogatej (ponoć) firmy „Polservice", kierowanej w Łomzy przez 
posła Czerniawskiego, nie został opłacony. 

I TU I TAM ] 
BOŻE.JEWO 

• Po stwierdzeniu usterek budow­
lanych przesunął si(( termin p rzeka­
zania do użytku nowego budynku 
szkoły. Jest szansa, że dzieci wpro­
wadzą się do niego w grudniu. Na 
wszelki wypadek uroczyste otwarcie 
wyznaczone zostało na styczeń . 

GRĄDY WONIECKO 
• Nazbyt długo trwał ekspery­

ment z działalnością Koła Młodych, 
zorganizowanego przez Region Ma­
zowsze NSZZ „Solidarność". Przy­
pomnijmy: młodzi ludzie, którzy nie 
chcieli oczekiwać bezczynnie na za­
siłek dla bezrobotnych, postanowili 
zarabiać wykorzystując dom kultury . 
Po kilku zabawach i dyskotekach 
zrezygnowali i oddali klucze od bu­
dynku. ćwiczy tam jeszcze tylko 
zespół muzyczny. 

• Gruźlica zdziesiątkowała stado 
krów, należące do kombinatu „Wi­
zna". Konieczne by było zabicie 
około 150 zwierząt. 

KOŁAKI KOŚCIELNE 
• Jedną czwartą tegorocznego bu­

dżetu gmina przeznac7..a na inwesty­
cje związane z zaopatrzeniem wsi 
w wodę·. Miliard z gminnej kasy 
uzupełniają różnego rodzaju· dotacje. 
W tym roku ma zakończyć się bu­
dowa przyłączy wodociągowych dla 
trzech wsi i powstałoby w gminie 
tylko 5 miejscowości bez bieżącej 
wody. Niedawno uruchomio na zo­
stała hydrofornia, zaopatrująca w 
wodę Kołaki i dwie wsie w gminie 
Zambrów. 

KUCZYN 
e W listopadzie wznowił działal­

ność Społeczny Katolicki Uniw~rsycet 

Ludowy. Inauguracji dokonał rektor 
SKUL, Eugeniusz Mioduszewski. Za­
jęcia w najb liż.szym okresie będą si<; 
odbywały co dwa tygodnie (w soboty 
i niedziele) na plebanii w Kuczynie. 

RADZIŁÓW • 
• Siedem kilometrów dróg za 

około· 3 miliardy wykonano•w tym 
roku w gminie. Były to m.in. ważne i 
ruchliwe odcinki tras do wsi Mścichy, 
Borowskie i Klimaszewnica. 

• Gmina położona na obrzeżach 
Biebrzańskiego Parku Narodowego 
ma szansę na poważne dochody z 
turystyki. W ostatnich dniach przed­
stawiciele agencji turystycznych pro­
wadzili rozmowy z rolnikami, któ­
rzy zechcieliby zaadaptować swoje 
mieszkania dla przyjmowania turys­
tów. 

RUTKI 
• Wójt Józef Bartliński odmówił 

przekazania kombinatowi „Wizna" w 
Grądach Woniecku dotacji z Urzędu 
Wojewód7..kiego, przeznaczonej na 
dofinansowanie zakupów paliwa. Za­
trzymał ją za zaległości podatkowe 
kom~inatu. Komisarz „Wizny" skie­
rował sprawę do sądu. 

STAWISK.I 
• W ostatnich dniach listopada 

przekazana została do urytku nowa 
oczyszczalnia ścieków. 

WIZNA 
• Dwa lata już czeka 50 rolników 

na pieniądze za około 100 ton zie­
mniaków, sprredanych firmie mającej 
eksportować j e na Wschód. 

ZANKLEWO 
• Wspólnym wysiłkiem mieszkań­

ców, gminy Wizna i kuratorium 
wybudowana została nowa szkoła. 

Z PRAWA 
NA LEWO 

Działające na terenie Ziemi Łom­
żyńskiej prawicowe partie polityczne 
postanowiły podjąć wspólne działa­
nia w opa rciu o płaszczyznę progra­
mową, przedstawioną w Konstytucji 
Prawicy, któ ra opiera się na poszano­
waniu trzech podstawowych wartości: 
wolności, własności i tradycji. 

Środowiska, organizacje i osoby, 
którym idea ta jest bliska zapraszamy 
do współpracy. 

Podpisali: p rzedstawiciele Porozu­
mienia Centrum, Stronnictwa Na­
rodowego, U nii Polityki Realnej, 
Zjednoczenia Chrześcijańsko-Naro­
dowego. 

P.S. 

Jerzy Kondrat 
Oddział 

Unii Polityki Realnej 
w Łomży 

Spotkania Łomżyńskiego Klubu 
Prawicy odbywają się w czwartki o 
godz. 18.00, przy ul. Sienkiewicza 2 
(kolejne spotkanie - 9 grudnia). 

(W r ubryce ,,Z prawa na lewo" 
bezpłatnie zamieszczamy materiały 
partii politycznych, organizacji spo­
łecznych i związkowych. Jedyny wa­
ru nek: do półtorej strony maszyno­
pi<iu ). 

ZAPROSILI NAS ... 

• Muzeum Rolnictwa im. ks. Krzy­
sztofa Kluka w Ciechanowcu i współor­
ganizatorzy - na XIII Konkurs Gry na 
Ludowych Instrumentach Pasterskich. 

• Wojewoda łomżyński - na uroczyste 
przekazanie do eksploatacji gazociągu 
Białystok-Wyszków z odgałęzieniami do 
Łomży i Ostrołęki. 

• Regionalny Ośrodek Kultury i Klub 
Garnizonowy w Łomży - na wernisaż 
malarstwa Jerzego Rudnickiego. 

• Tulekomunikacja Polska S.A. Zakład 
Telekomunikacji w Łomży - na uroczyste 
uruchomienie centrali telefonicznej s.12. 

• Wojewódzka Biblioteka Publiczna 
w Łomży - na spotkanie z profesorem 
Krzysztofem Dybciakiem. 

• Burmistrz Stawisk - na uroczyste 
otwarcie oczyszczalni ścieków. 

• Warszawski Ośrodek Kultury oraz 
Oddział i Klub Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi Łomżyńskiej w Wars7.awie - na 
spotkanie z okazji 35-tecia Warszawskiego 
Oddzialu i Klubu TPZŁ. 

• Społeczny Komitet Budowy Re­
mizo-Świetlicy i Szkoły Podstawowej w 
Zanklewie - na urocryste otwarcie. 

Dziękujemy. 

WYLOSUJ 
POLISĘ PTU 

"GRYF" 
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Czytdmcy, k1or~1 oaJ.:s1n lrl}' kolcjnt: 
kup~my (dziś drll;'rujemy osiaLm} wezmą 
ud71al w losowaniu 3 bezplaLnych polis 
ufundow.anych przez PTU „Gryf' w Łomży'. 
. P.u~hcmc losowanie odbęd.:.ie się w 

s1edz1b1e .Gryf", Łomża. Al . Le1;inn6"V 7, 
16 grudnia o godz. 9.00 

Kupony, wszystkie: uzy razem, należy 
nad:;stać pod . adres~m redakcji „Kon tak· 
lów , A!. Legionów 7. l&-400 l...omżą dn 
9 grudnia (d.:cyduje data sLempla poczto­
wego) 
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- W imię Ewangelii Chrystu­
sowej przebaczam i nie żądam 

ścigania sprawców - oświadczył 

ksiądz proboszcz. 
Po takim oświadczeniu, wo­

bec braku skargi uprawnionego 

oskarżyciela, Prokuratura Rejo­

nowa w Grajewie umorzyła do­
chodzenie w sprawie wymuszenia 
okupu. 

K s
iądz jest tu proboszczem 

od 1989 r. Lubiany i chwa­
lony przez parafian. Ten 

prawie sześdziesięcioletni kapłan 

jest już po zawale. „Zdrowie ode­

brała mi jeszeze ta sprawa" -
mówi ksiądz. 

W
. sobotę wieczorem dwaj 

bracia, dwudziestoletni 
Jurek i o dwa lata od 

·niego starszy Marek, na chwilę 
tylko opuścili dyskotekę i udali 
się na plebanię. Za drzwi za­

tknęli list. 
Na białej, nie zaklejonej ko­

percie, wyraźni~ widniały odkal­

kowane czarną kalkomanią litery 

z imieniem i nazwiskiem księ­

dza. Koperta zawierała kartkę 

w kratkę, na której w ten sam 

sposób był napisany krótki list: 

„Unikniesz skandalu wykupując 

od nas zdjęcia, opisy prywatnych 

ekscesów Twego życia. 5 OOO 
dolarów w torbie o 20 godzi­

nie dnia 12.09 masz zostawić 

za ogrodzeniem krzyża na roz­

gałęzieniu dróg z Radziłowa do 

Chrzanowa i do Słucza. Materiał 

tą samą drogą otrzymasz następ­

nego dnia co po zapłacie jak ten 

list 13.09. Będzie wiele szumu w 

parafii, gazecie u biskupa jeżeli 

nie zapłacisz." Nie podpisany 

list, prowizoryczny rysunek roz­

staju dróg i przydrożnego krzyża. 

Kopertę w drzwiach znalazła 

w sobotę wi~czorem gospodyni 

proboszcza, która tego dnia wró­

ciła z Łomży. 
Wzbudziła jej podejrzenie i 

dlatego odważyła się zajrzeć do 

środka. Przeraziła się i nie 

wied.dała, co zrob~ć. Rano po­

dzieliła się swoim kłopotem z 

księdzem wikarym. Razem za-

stanawiali się, czy pokazać te 
pogróżki proboszczowi. Bali się, 

· jak zareaguje, czy nie odbije się 
to na jego zdrowiu. Ale jednak 
list był adresowany do niego, 
więc po południu go przekazali. 
Proboszcz zdenerwował się. Mó­

wił, że to dziecinada, głupi żart 

i zabrał list. - Był przekonany, 

że nikt nie może mieć żadnych 

prawdziwych, kompromitujących 
dokumentów. Przypomniał sobie, 

że ostatnio było dużo napadów 
na plebanie. Prawie wszystkie 

poprzedzały jakieś anonimy. Nie 

wiedział, co zrobić, więc udał się 
do zaprzyjaźnionego proboszcza. 

Kolega uważał, iż szantażu nie 
można lekceważyć i razem zde­

cydowali, że powiadomią policję. 
W wyznaczony dzień złoże­

nia okupu grajewscy policjanci 

urządzili zasadzkę w pobliżu 

przydrożnego krzyża na rozstaju 

dróg. Zgodnie z życzeniem au­

tora groźby przed godziną dwu­

dziestą do kapliczki pojechał 

ksiądz i w ogrodzeniu złożył 

przygotowany paku nek. Zamiast 

pięciu tysięcy dolarów, w koper­

cie opylonej proszkiem fluore-, 
scencyjnym, były cztery banknoty 

o nominale jednego miliona oraz 

plik drobnych banknotów. 
Czterdzieści minut później w 

to samo miejsce podjechał żuk. 

Z samoeilodu wpiadł młody, 

wysoki męit:zyzna w dżinsowej 

kurtce. Przeszedł przez płotek i 

podniósł pakunek. W tyni mo­

mencie z krzaków wyskoczył po­
licjant. Chłopak biegł w stronę 

łąk. Policjant był szybki. Skoczył 

uciekającemu na plecy i prze­

wrócił go na ziemię. W chwilę 
później podbiegli inni i założyli 
uciekinierowi kajdanki: 

To był Jurek. Przyznał się 

od razu do wszystkiego. Pod 

krzyż przyjechał razem z bratem, 

Markiem. Obaj przygotowywali 
całą akcję. Gdy Marek zauważył, 
że Jurka ktoś ściga, odjechał 

żukiem do domu. 
Rodzice Jurka i Marka są­

dzili, że chłopcy są na dyskotece. 
Wcześniej byli w Łomży na me­

czu, bo są zapalonymi kibicami. 
Potem, nie mówiąc w domu, gdzie 

idą, wyszli. Istotnie, byli na tań­
cach, ale w przerwie wyjechali 
pod kapliczkę. 

W czasie przesłuchania 

zdradzili skąd i jak zro­
dził się pomysł okupu 

księdza: podpowiedziała go lek­
tura „Detektywa" oraz filmy kry-
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z zasiłku, który będą otrzymywać 
tylko do końca r.oku. . . 

Po pokoju rnepewme chodzi 
jedenastomiesięczn~ Elżbiet:"a: 
Dziecko uśmiecha się pogodme i 
pokazuje wszystkie. ząbki. ~odzi 
za każdym bystrymi oczkami. Jest 
czyściutkie i zadbane. . 

- Ciężko jest, bo me ma 
pracy i nie ma pieniędzy - mówi 
Marina. 

Myśli, że gdyby Marian poje­
chał z nią do Czerkasów, zna­
leźliby pracę. Ale podróż jedn~j 
osoby kosztuje ponad pół mi­
liona. Ich jest już troje i nie mają 
pieniędzy. Marina mówi, że nie 
tęskni do swoich. Od czasu do 
czasu napisze list, wyśle zdjęcie 
małej Elżbietki. Ale jak jest w 
Kolnie albo w Łomży, biegnie 
na rynek i rozgląda się, czy nie 
ma kogoś z Ukrainy. Niestety, 
najczęściej spotyka podróżnych z 
Gruzji, · Białorusi, Uzbekistanu. 

S 
wieta w ciąży wyjechała do . 
rodzinnego Czigirina. Tam 
urodziła syna i napisała do 

Andrzeja do Ciecior list z pyta­
niem_, jak dać małemu na imię. 
Andrzej swego pierworodnego 
syna nazwał Adrian. Zaprosił go 
razem ze Swietą do Ciecior, a 
sam wyjechał do pracy w Niem­
czech. 

·~kami. 
1 budowie poznały chło­
~ów z Ciecior. Oni też 
±cieli zarobić. Pracowały 
arie. Po kilku miesiącach 
lll'Olnione. Koledzy z bu­

·~mogli znale~ć. pracę u 
'ma. Teraz JUZ zawsze 

-t;migrao~ki-
Adrian ma już dziesięć mie­

sięcy. Nie widział jeszcze.· ojca, 
a ojciec zna go tylko ze zdjęć. 
Swieta od dwóch miesięcy jest 
w Cieciorach. Przyzwyczajona do 
miejskiego gwaru oswaja się z 
ciszą, z odległościami: do lekarza 
siedem kilometrów, do sklepu 
pięć. 

KATARZYNA MAY 

się razem. Razem w 
razem po pracy. Wkrótce 
· [ Swieta zaszły w ciążę. 
uina z Marianem przyje­
diali do Ciecior. Zamie-
2kali w rodzinnym domu 

Dookoła zaśnieżony las, zasypane śniegiem 

drogi. 

Swieta jest spokojna, zalęk­
niona i mało mówi. Matka An­
drzeja zadowolona z młodej go­
spodyni. Chwali, że nawet sama 
idzie krowy doić. Adriana zawsze 
dopilnuje. 

razem z jego bratem. 
Bugnaccy, rodzice Ma­

oo dwunastu lat nie żyją. 
ite ziemie obrabia brat. 

W drewnianym domku Marina podkłada 

drewno do kuchennego pieca, w kucki zamiata 

pódłogę, zamaszyście wyciera kurze. 

Andrzej śle listy; pisze, że 
dobra praca mu się trafiła, że 
przyjedzie po piętnastym grud­
nia. 

tu nic nie mamy, my 
· y- mówi Marina. 
ują mały pokój ze skrom­

reblami po rodzicach. Do 
fowej szafy, kredensu, 
· z lustrem i wersalki 
, jeszcze łóżeczko i wó­

Na drugim końcu Ciecior, w drewnianym do­

mku, Swieta siedzi przy kuchennym stole 

dzierga na pięciu drutach wełnianą skarpetę. 

Swieta czeka. Może, gdy An­
drzej wróci, zaczną w mieście 
dom budować. Nie byli ze sobą 
długo. 

- Wszędzie są ludzie dobrzy 
i źli. I u nas, i u was - mówi 
Marina. - Ten jeden, wybrany, 
Polak jest dla mnie średni, ale 
chyba już tu zostanę. 

. do sąsiedniego pokoju 
le na kłódkę. Tam mie­
l Mariana. Podobnie na 
mmknięta stodoła. Żyją 

Marina i Swieta, dwie koleżanki z Ukrainy, 

przyjechały dwa lata temu do Polski. 
- Dostosujemy się jakoś do 

siebie - mówi szeptem Swieta. 

, !cy usiedli w wielkim kręgu. Na przemian: 
ika twarzyczka z dziecięcym rumieńcem 

głowa, siwa skroń, twar-L pokryta 
kami. W środku znicz, symbolizujący 

· Gdy tylko druh Krzysztof zawołał 
' prawie natychmiast ktoś zaczął śpiewać 
ligo śpiewu przyłączali się wszyscy. Jak 
'."' wyćwiczonym chórze rozlegały się 
,1 nowe piosenki harcerskie. Były też 
, legionistów. Tu dziecię.ce głosy 59 DH 
~~kom" wtórowały tylko przy refrenach. 
Pieśniami raz jeszcze cofnęli czas o wiele 

. rie Łomżyńskiej Drużyny Weteranów. 
r~ ~et~ranów działa w czterech zastę­
' illZyńsk.im, białostockim, warszawskim i 
~ Najstarszy druh, Erwin Dąbrowski, 

, 6 la~ mieszka w Łomży; 91-letni prof. 
~· k ~iaścik w Warszawie. 
:
1
twazna jest nasza średnia wieku, choć 
•tsoka - mówi Janusz Dziarski, prezes 
, ego zastępu. - Wśród tej młodzieży, 
. ~palem i młodością, my leż czujemy się 

Zbiórka 
- Gdy jadę z Gdyni, to już od Śniadowa, albo 

Nowogrodu (zależy z której strony wjeżdżam) 
cieszę się i czuję się odmłodzony - dodaje 
Tadeusz Butler, prezes gdańskiego zastępu. 

Listopadowa zbiórka 59 DH była szczególnie 
uroczysta: gościła drużynę weteranów {a to, 
że tak licznie przybyła, było zasługą firmy 
„Eskulap'', która wypożyczyła samochód), Adaś 
Pyczot składał obietnicę zuchową, a Kamil 
Krzyżak, Ewa Farfułowicz, Ania Bargłowska i 
Emila Zawojska przyrzeczenie harcerskie. 

Latem „Ptaki Ptakom" zdobyły wyróżnienie 
w ogólnopolskim konkursie pod hasłem ,,Gra 
w zielone". Konkurs się skończył, a oni grają 
dalej. Zastęp Emilki czuwa nad „Burkami". 
Harcerze systematycznie odwiedzają schronisko 
dla zwierząt, dokarmiają psiaki, robią dla nieb 
tabliczki z imionami. 

Haf1!erki z zastępu Izy odwiedzają dzieci w 

łomżyńskim szpitalu. Harcerze z 59 DH znani są 
także w Domu Dziecka i w Domu Opieki Spo­
łecznej. Teraz wszyscy pracują nad specjalnym 
prezentem dla kliniki prof. Zbigniewa Religi. 
Na „Mikołajki" wyślą dla jego pacjentów piękne 
kompozycje z jesiennych liści, które przedsta­
wiają motyla, koguta, dzbanek z kwiatami. 

„Ptaki Ptakom" zdobywa imię Tadeusza Ko­
ściuszki. Większość druhów weteranów, to byli 
członkowie I Łomżyńskiej Drużyny im. T. Ko­
ściuszki. Należał do niej dh Erwin Dąbrowski, 
dh Kaliwoda, komendantem był dh Stefan Wy­
szyński, późniejszy Kardynał. 

W czasie listopadowej zbiórki harcerze otrzy­
mali od Marianny Sejmej, nauąycielki ze Szkoły 
Podstawowej nr 10, popiersie T. Kościuszki. 
Szef łomżyńskiej Obrony Cywilnej podarQwa_ł im 
cztery radiotelefony, a drużyna weteranów gitarę. 

Latem ha rcerze pragną pojechać do Kra­
kowa. Już zbierają pieniądze. W akcji „Znicz" 
(sprzedawali znicze) zarobili pierwsze 600 tys • 
zł. Pomysłów na dalsze zdobycie pieniędzy mają 
sporo, więc na pewno pojadą. (M.T.) 
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NOWY 
WLAŚCICIEL 
W szesnastu gminach woje­

wództwa łomżyńskiego zakoń­

czona została komunalizacja 

mienia Skarbu Państwa. Tym­

czasem w gminie Perlejewo 

skomunalizowano tylko l (!) 

procent planowanych nieru­

chomości: 

Ustawa o komunalizacji 

mienia Państwa weszła w 

życie w 1990 roku. Urzędy 

gminne przygotowały spisy in­

wentaryzacyjne nieruchomo­

ści. Z mocy prawa komu­

nalizacji podlegają nierucho­

mości, wchodzące w skład 

zasobów gruntów państwo­

wych lub zarządzanych przez 

przedsiębiorstwa państwowe, 

których organem założyciel­

skim były rady narodowe lub 

terenowe organy administra­

cji państwowej stopnia pod­

stawowego, ewentualnie na­

leżały do mienia gminnego. 

Przekształceniom własnościo­

wym podlegało również mie­

nie, które służyło użyteczności 

publiczneJ lub jest związane z 

realizacją zadań gminy. 

W w szkołach komunaliza­

cja idzi_e opornie, zbyt późno 

przystąpiono do prac inwen­

taryzacyjnych, nie ustalono 

spraw własności, czasem bra­

kuje ksiąg wieczystych. 

W wielu przypadkach wnio­

ski gmin zostały załatwione 

odmownie. Prezydent Łomży 

nie otrzymał zgody na komu­

nalizację m.in. budowanego 

dworca PKS, Przedsiębior­

stwa Robót Inżynieryjnych, 

. kina „Millenium", siedziby 

Wyższej Szkoły Pedagogicz­

nej. · W Zambrowie odmó­

wiono komunalizacji cie­

płowni „Zamtexu" a w Gra­

jewie i Kolnie przejęcia przez 

gminę kilku budynków. 

Żmudne przekształcanie 

przeciągnie się na 1994 rok. 

~ KONTAKT'f 

I NIEMY ŚWIADEK I 
Ponad pół roku ciągną się sprawy · 

sądowe byłych pracowników Wy­
twórni Urządzeń Turystycznych OST 
„Gromada" w Śniadowie . 

Narastający kilka miesięcy temu 
w Wytwórni konflikt przerodził się 

strajk. Robotnicy na znak protestu 
zamknęli bramę zakładu i nie chcieli 
oddać zakładowego samochodu cię­
żarowego marki Mercedes, po który 
zgłosił się przedstawiciel centrali. 
Doszło do słownych potyczek. 

18 lutego dyrektor Ireneusz 
Olszak poinformował, Komisję Za­
kładową „Solidarności" o zamiarze 
zwolnienia kilku pracowników w try­
bie dyscyplinarnym. Komisja nie wy­
raziła zgody, a dyrektor wręczył 

wymówienia. 
W kwietniu Sąd Gospodarczy w 

Łomży zarejestrował spółkę „Dre­
-Gro", której jednym udziałowcem 

jest „Gromada". W Śniadowie nastą­
piły błyskawiczne zmiany. Na miejsce 
zwolnionych pracowników (około 100 
osób) przyjęto tylko 60. 

- Przyjmowani są ludzie bez za­
wodu i doświadczenia - twierdzą byli 
pracownicy „Śniadowa". - Kilku z 
nas znajduje się na czarnej liście. 

Gdy pytamy się o pracę w kadrach 
słyszymy, że jej nie ma. 

W listopadzie odbyła się piąta 

z kolei sprawa z powództwa wy­
rzuconych dyscyplinarnie przeciwko 
OST „Gromada". Nie zgadzają s ię 

ze zwolnieniem i żądają przywró­
cenia do pracy. Zgromadzeni na 
korytarzu Sądu Pracy twierdzą, że w 
spółce „Dre-Gro" panuje atmosfera 
zastraszenia. 

- Do pracy przyjmowani są tylko 
ci, którzy będą siedzieli cicho za 
marne pieniądze. Nas, dawnych dzia­
łaczy „Solidarności", nikt nie przyj­
mie, bo zaraz założyłibyśmy związek 
- mówią. 

W spółce obowiązują niskie 
stawki: od l l do 15 tys. za go­
dzinę. Przeciętnie stolarz zarabia 
około 2 milionów. Z tego musi od­
liczyć około 400 tys. zł na dojazdy 
do pracy. Dlatego obecnie pracują 
głównie mieszkańcy Śniadowa. Z 
pracownikami zawierane są umowy 
o pracę na czas określony. Spółka 

nadal robi domki na zamówienia 
dawnych kontrahentów WUT-u. 

Ireneusz Olszak twierdzi, że po­
głos~i o zastraszaniu i czarnych 

listach są wyssane 
zat~udnił jedynie ~al~ N 
mo~ będzie ich . O~b, 
częsc z nich jest ~ęceJ. F 
nie uważ,a za du?.e nie~OŚWia 
dego można nau obc_i~nie 
dyrektor. Spółka ~c • Ut 

· nie b•A-' 
ruzowała dowozu 't\IQ 

skończyły się cu ~;a~Wnik 
Ireneusz 01~' kiei opie 

mentowania swoje' 0dmawj 
strajku. Wów l .Posta\\y 

. czas, Jak twi 
cownicy, on ro·..,,... ·. er 
M "'"ez u 

ercedesa nie należy 
Sprawa w Sądzie O~daw 

odroczona, bowiem acy 
nie stawił się świadek poJ raz 

ik dz. łu · est to 
n ia transportu kr 
został zwolniony cty' ~~ 
potem, jako jedyny scyp 

ół ŚW• I i.atrud 
sp ce. iadek mial by' 
wadzony przez poi' . c . tCjantów 
zastali zamknięte drzw· • 
bł k 

1.Tc 
Y w za ładzie. Dyr 0 

twierdził jego obecnos: .. 
• • • • • C IS 
ze nie w1edz1ał tż ma . 
rozprawę. ' się st 

~ozzłoszczeni ludzie lll 
kolejny poj~wić .~ię w sądzie. 
~ztą stał~~' goscmi sądów, 
1ednoc~s~1e . trwają spra\\)' 
o wyw1ez1e111e na taczkach 
tora ?raz sprawa 0 odszk 
przec1;v~o . dyrekcji WUT-u. 
korzysc1ą jest dla nich cor 
znajomość prawa. 

- Zamówienia przekraczają 

nasze aktualne możliwości pro­

dukcyjne - mówi Joanna Wojcie­

chowska, komisarz ŁZPB „Na­

rew". - Moglibyśmy sprzedać 

każdą ilość tkaniny w każdej 

szerokości (140 cm i 160 cm) 

i każdego typu: pościelowej, su­

kienkowej, derlichowej, ubranio­

wej i obiciowej. 

.GRUBIEJ PRZĘDĄ W „BAWElNIE 

materiału. 

W „bawełnie" pracuje już 306 

krosien, jeszcze w sierpniu tylko 

121. W ubiegłym miesiącu z wy­

kańczalni wyszło milion metrów 

Jeszcze do ni.edawna drobni 

odbiorcy brali do ręki z maga­

zynu 2-5 tys. mę_trów tkaniny. 

Dziś jest to już niemożliwe. Dzie­

siątki tysięcy metrów „ciepłej" 

tkaniny od razu wędruje w Pol­

skę. Bo prawie cała produkcja 

jest realizacją zamówień. 

„Bawełnie" przydałby 

dyt, ale niestety, zakład n 

grupy tzw. kredytobiorcó 
nych; ciągle spłaca sta 
(6,3 mld kwartalnie). Ni 
zatem otrzymać pieni~dzy 

żącą działalność. Jedna 

nio nie najgorzej funkrj 

obrotu gotówkowego. 

Zaszumiały lasy, zaszumiały bory 
W Polsce znów lewica wygrała wybory 
Cztery lata prawica rządzić próbowała 
Naród ograbiła, kieszenie wypchała ( ... ) 
I troszkę za dużo zadzierała nosa 
Może ich poskromi potomek Witosa 
Choć będą ci Waldek mocno przeszkadzały 
Te różne Unici oraz Liberały 
Te Kapeenowcy, Centrusy, Piwosze 
Wszyscy krytykować potrafią po trosze 
Lecz ty sprawiedliwie rządź nami i basta 
A zawsze clę poprą i wioski i miasta. 
To fra~menty z ostatnich wierszy Jana Gietka 

z Pored ~gmina Zbójna). 
Jan G1etek jest rolnikiem. O sobie mówi, że 

zawsze kochał pracę i żadnej działki przez ponad 
sześćdziesiąt lat nie zaniedbywał. Po ojcu przejął 
dwunastohektarowe gospodarstwo, powiększył je 
do trzydziestu bektarow i unowocześnił. W 
obejściu pobudował murowaną stodołę, oborę 

i piętrowy dom. 
- Wszystko stawiałem bez kredytów - mówi 

dumnie. - Ale pracowałem. Wystan„-zyło mi pięć 
godzin snu na dobę i znqw do obowiązków. 

Dumny jest z tego co zrobił, dumny jest z 
sześciorga dzieci. Troje z nieb skończyło studia, 
troje ma średnie wykształcenie. 

- Sami sobie szkoły wybierali i dobrze się 

uczyli. A dziś mam już sześcioro wnuków. 
Obok pracy na roli i w lesie Jan Gietek lubił · 

swoje myśli układać w rymy. Pieiwszx wierszyk 
wygłosił, gdy miał sześć lat. Do dziś pamięta 
tamtą uroczystość. Było to przed wojną. Po~zedł 

z ojcem na obchody święta 11 listopada. Wtedy 
wystąpił i powiedział: 

Ojciec bronił Polski 
i ma na piersi bliznę. 

Jam też gotów, gdy dorosnę 
dać krew za ojczyznę. 
Rodzice byli dumni z syna, a i inni przy! 

się do owacji. Od tamtego czasu, gdy wpa 
jakiś wierszyk do ręki, uczył się go nap 
sam zaczynał układać. . 

Potem nie zawsze był czas na rymowan~ 
tak kierował swoim życiem, by poza polem 1 
coś jeszcze robić. W Poradach nudno bylo 
założył dla młodzieży wiejską świetl~cę: 
było poczytać książkę, gazetę, spo~~~ się, 
zmawiać, 16 lat prowadził ją osob1sc1e: N 
„Kurpiowskie wesela'', spisywał od .naist

1 w okolicy kurpiowskie piosenki, dopisywa, 
wersy, z zasłużonym zespołem muzycznym 
i występował. 

Ma w swoim zbiorze pon~d ,150 
gawęd, wierszy i piosenek. N1ektore z 
„Jeszcze wiara nie zginęła", „Przyszła 
naszej chaty", „Przybyłaś dziś do nas 
„Niezapomniana chwila'', ś(>iewaoe, są wpo 

kraju. Są to pieśni religijne, ktor:.n 
w momencie, gdy w domach . ~osfN"t 

· Poredach gościł obraz Matki Boskiej Częs 
skiej. . 

1 
Jan Gietek zawsze sprawow~ł WIN~ 

społecznie: był radnym, członkiem . ei· 
Rady Kultury, przewadził Oc~otmcz 
Pożarnej, prezesował Białostockiemuh Od 
Stowarzyszenia 1Wórców Ludo~c · Kul 
współpracuje z Gminnym Ośrodkiem 
Zbójnej. 

Rymy z pól i lasów 
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dnie dwadzie 
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. z dziesięcil 
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czewski każdego dnia do północka nie śpi. Pali na si.J0fi0 wychodzi z domu na każde szczeknięcie psa .. Rozejrzy 
s~~a 'wróci do mieszkania, drzemie chwilę i znów czuwa. W 
~on~ i siekiera, tak na wszelki wypadek. · 
- 111olY wskiej jeszcze dziś, jak spojrzy w okno, przedstawia się 

Kopczeniu gdy paliła się ich stodoła, straciła przytomność i 
W sierp to~ie do Łomży. Od tamtego czasu choruje. Poszła do 
~ pogokonfesjonale wyrzuciła z siebie cały żal. Powiedziała, że 
i priY dpalił i że chyba go zabije. ,Ksiądz uspokajał, pocieszał, 

,1~ po śl tak i nie rób tego, dziecko". 
,~ie ~ypilnowałem, wychodziłem i jednak nie upilnowałem. Poszły 

' tez wozy siana, ze czterdzieści metrów zboża, stodoła, chlewy, 
trZYUcza Tadeusz Kopczewski. 

,'.Wl'sama w domu zostać - mówi Kopczewska - Choć i są dobrzy 

Tsię skowa zebrali zboże, całe 5 metrów, i nam przywieźli; sąsiad zara . 
. dal przyczepę siana. 

, ~k Kopczewscy źrebaka sprzedali i teraz szykują się do odstawy 
1b . 1113 jej czym wyżywić. I tak, jak mówią, to nie jest jeszcze 
~ N:jgorszy jest strach. Boją się, żeby im teraz ktoś domu nie 

na razie jeszcze się nic nie spaliło. Na razie - podkreśla ioas . 
\liśniewski. . , . , . . . . . . czy to że W1smewscy sp1ą spokoJme. BoJą się tak samo, Jak 
~1. Pil~ują w nocy swego obejścia. Wiśniewski ma w pogotowiu 
, ~kę, pod rę~ latarkę i ~dy tylko pies zaszczeka, ktoś we wsi 
·~knie, już Jest na podworzu. 

trach 
IRENA MORROW 

ją w nocy, ale u Pieńczykowskich paliło się w dzień. Wszyscy byli 
i sąsiedzi donieśli, że na kolonii ogień zajął stodołę i oborę. 

idimem słoma z sześciu hektarów, przyczepa drewna meblowego 
itos opałowego. 
lornetkę. Ujrzałem, że ktoś zbliża się polem, poleciałem ostrzec 
~ego i pewnie za to zostałem podpalony sam - mówi starszy 

1o~~ki . 
jooo1y wie-:zorem boją się wchodzić. Stefan Pieńczykowski ma pod 
' '1rę, ojciec waruje z widłami. Już o zmierzchu zamykają bramy 
ją luzem psy. 

:Orszy jest strach, męczymy się psychicznie - mówi Stefan .. 
już czwarty miesiąc nie śpimy w nocy i pilnujemy obejścia -
Jerey Wiśniewski (to inny gospodarz, tylko to samo nazwisko). 
· iewskich paliło się latem. Od razu zauważyli ogień w stodole i 
113sić. Teraz czuwają, stoją za stodołą uzbrojeni w kij i latarkę 
nanędzie · i tak wymieniają się z sąsiadem. 

:twski zastanawia się, dlaczego• od razu nie chciała przyjechać 
Na drugi dzień deszcz zmył ślady i już nie było czego szukać. 
ją, że tak było we wsi z pieIWszymi trzema pożarami. r · 
m wie, co się dzieje - deneJWuje się Wiktor Bogusz. - Ale to 

bt.astrofa dla całej wsi. 
n przypomina, że w latach sześćdziesiątych były dwa pożary we 
n spowodowały dzieci, drugi o~ień pochodził. z komina. A teraz 
m razy ogień przerażał. Wiktorowi spaliła się stodoła i obora. Z 

jlOszedł orkan, siewnik, maszyna szerokomłotna, kopaczka, no i 
lon bał się, i pilnował obejścia w nocy. A pożar wybuchł w dzień. 
, Kopczewski twierdzi, że widział, jak podpalacz uciekał od 

pożaru . Jego obejście ogień na razie ominął. Nie opuszcza go 
,itrach. W nocy z siekierą lub widłami i bateryjką w ręku obchodzi 
stodołę. 

, eh lł)'jechać, strach, że wszystko pójdzie z dymem i może już się 
odbuduje - mówi Joanna Kopczewska. 
1 nas się nie paliło. Ale ja spać nie mogę, na podwórzu światło 
'.oknie siedzę, wszystko widzę i wszystko słyszę - opowiada Jan 

~atulewicz przeżyła drugi pożar w życiu. PieIWszy raz paliła 
dnie dwadzieścia lat temu. Spłonął jej wtedy dom, obora i 
Ja~ był , ostatni pożar myślała, że to koniec świata. Do dziś 
I~ Ja~nosć, ten trzask pękającego od ognia eternitu. Krzyczała 

jrasznie. Przyjechał do niej i ksiądz, i lekarz. W popiół zmieniło 
, z dziesięciu hektarów, wialnia, waga, lada, młynek, wóz, 
13. 

i~i lu ~błędu dostaliśmy i choroby. Wszyscy jesteśmy przerażeni t ~a?eka Matulewiczowa. 
~udz1~1e. (gmina Piątnica) jest piętnaście gospodarstw. W 
. h m1es1ęcy wybuchło siedem pożarów. Ludzie, choć właściwie 
~lu dwie rodziny i prawie wszyscy są ze sobą spokrewnieni, ole: 
~~, ~atrzą na siebie podejrzliwie, są ze sobą skłóceni. Wier:wrem 

1
1 się pójść do sąsiada. Prawie wszyscy uważają, że iJodpalacz 
~1'11Y: Gdyby preyszedł ktoś obcy, od razu zostałby L.auważony, bo 
pa; 1 wszystkie domy skupione są wzdłuż jPrlnej szosy. W wielu 

11 
,3 podejrzenie na dwunastoletniego Adama. 

1 ~e:o sto~ole zostały tylko fragm~nty - mówi ojciec Adama. ~­
Io d .ektarow spłonęło, i maszyny. Ale to nie Adam. Ja '11idam 
. z1ecko. 
~lnuje swo · e b „ · , · ł l' k · ~, ~ go o eJsc1:>„ swiat o nocą pa 1 ~ 11a gane wychodzi, 
~~1 

sam_ s~b.ie tłum:>c.ey, że wioskowet;;o nie upilnuje. 
li/~~n1e.ł .,.. Wyłudzh:le płGn~ lasy; paliły się w pięćdziesięciu 
'fi~ -a1. W tym roku stodoła 1 zboże na polach. 
r. pa am?. No skąd, nie - zaprzecza Adam. - Wszyscy tak na 
· ą, od Skurwysynów wyzywają, grożą, że boję się do szkoły 

L__._..---.;~11~ie przeciwko nieletniemu Adamowi prowadziła Prokuratura 
mzy. Sprawę będzie wkrótce rozpatrywał Sąd dla Nieletnich. 

W listopadzie 1993 roku przed 
Sądem Rejonowym w Grajewie 
rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
Grzegorzowi P., chirurgowi z miej­
scowego szpitala, oskarżonemu o 
nieumyślne spowodowanie śmierci 
ofiary wypadku drogowego przez 
niewłaściwe rozpoznanie schorze­
nia i sposób terapii. 

*** Sierpniowej niedzieli 1991 roku, 
na drodze Rakowo-Skaje, 14-letni 
Mirek, jadący motorowerem zde­
rzył się z renaultem. Kobieta, kie­
rująca samochodem, natychmiast 
przywiozła chłopca do najbliższego 
szpitala w Szczuczynie. Lekarz dy­
żurny stwierdził złamanie nogi, 
uraz brzucha i wstrząs uraz.owy. 
Ponieważ placówka nie miała chi­
rurga, wezwał karetkę pogotowia 
z Grajewa. Tutaj Mirek trafił na 
dyżur Grze$orza P. W ślad za ka­
retką zjawili się w szpitalu rodzice 
chłopca. 

powodu bard.w ciężkiego stanu 
chłopca, kolejność terapii nie była 
właściwa. 

Grzegorz P. nagłe pogorsze­
nie się stanu Mirka nazajutrz po 
wypadku wytłumaczył ~as.tępująco: 
zmiażdżone przez uraz Jeltto, wsku­
tek gromadzenia się treści jelitowej, 
zostało rozerwane, co pociągnęło 
za sobą określone skutki. Nato­
miast lekarz, któremu Grzegorz 
P. przekazał dyżur oraz chirurdzy 
białostoccy stwierdzili zgodnie: ro­
zerwanie jelita nastąpiło na skutek 
urazu. Biegła z Kliniki Chirurgii 
Dziecięcej Akademii Mect.rcznej 
w Białymstoku potwierdziła oceny 
lekarzy z Okręgowego Sądu Lekar­
skiego. 

Grzegorz P. nie przyznał się do 
zarzucanego mu przez prokuratora 
czynu, wyjaśniając logikę swoich 
lekarskich decyzji wobec chłopca. 
Orzeczenie Izby Lekarskiej uznał 
za nieobiektywne. Miał też wąt-

Dyżur 
GABRIELA SZCZĘSNA 

- · Od razu chciałem go zabrać 
do Białegostoku, ale doktor P. 
powiedział, że to nic poważnego -
mówi ojciec Mirka. - Uparłem się 
i wieczorem znów przyjechałem po 
syna. Doktor P. pocieszył mnie, że 
Mirek czuje się dobrze, że nic mu 
nie będzie i nie ma po co wieźć go 
dalej. 

W poniedziałek rano poinfor­
mowano rodziców, że chłopiec 
zostanie przewieziony do Białe­
gostoku. 

Tutaj rozpoznanie podsumo­
wano: „stan ogólny ciężki" . Na­
tychmiast przystąpiono do opera­
cj i. Niestety, ratunek przyszedł za 
późno. We wtorek rano, po trwają­
cej około dwóch godzin reanimacji, 
chłopiec zmarł. 

Dla lekarza dyżurnego ze szczu­
czyńskiego szpitala, do którego tuż 
po wypadku trafił Mirek, sprawa 
była oczywista. 

- W Grajewie powinien być 
natychmiast operowany, bo stan po 
wstrząsie uraz.owym wskazywał na 
możliwość uszkodzenia jamy brzu­
sznej - stwierdził zdecydowanie, 
choc nie jest chirurgiem. - Trzeba 
było zwrócić na nią szczególną 
uwa~ę, tym bardziej, że było niskie 
ciśntenie krwi, co wiąże się ściśle 
ze wstrząsem urazo~m. Można 
podejrzewać wtedy jakiś krwotok. 

Na wniosek prokuratora sprawą 
zajął się także okręgowy rzecznik 
odpowiedział ności zawodowej Izby 
Lekarskiej w Białymstoku, której 
członkiem jest Grzegorz P. Samo­
rząd okazał się bardzo stanowczy 
i konsekwentny w swojej ocen~c. 
Rzecznik zarzucił Grzegorzowi P. 
błędne rozpoznanie st:&i1U chłopca 
i niepodjęcie '"'~asciwego lecze­
nia, które spowodowały zwłokę w 
ratowd!liu dziecka, a w konsekwen­
cji jego śmierć. Rzecznik zwrócił 
uwagę, że Grzegorz P. nie L'l.!c­
cił podstawowych, a pomocHych w 
diagnozowaniu bad;i,,f.. Jego zda­
niem przeciętnie wykształcony chi­
rurg powif!it:n rozpoznać pęknięcie 
jelita i zastosować odpowiednie 
1 • • t:czeme. 

Okręgowy Sąd Lekarski w Bia­
łymstoku uznał Grzegorza P. win­
nym zarzucanego mu czynu i ukarał 
naganą. 

Opinia białostockich lekarzy, ra­
tujących życie Mirka, była dyplo­
matyczna, lecz czytelna: przypadek 
z urazem wielu narządów zawsze 
wiąże się z trudnościami diagno­
zowania i terapii, co wymaga od 
lekarza szcze~ól nej ostrożności, do­
świadc~nia 1 umiejętności postę­
powarua. Najprawdopodobniej, z 

pliwości, które wyjaśniła biegła. 
M.in. decyzja transportu chłopca 
do Białegostoku była zasadna, a 
zarówno lekarz przygotowujący, jak 
i transportujący chłopca do Białe­
gostoku, właściwie rozpoznali scho­
rzenie, zaś warunki transportu nie 
powinny wpłynąć na pogorszenie 
stanu pacjenta. · 

*** Zaskoczeniem dla obrońcy 
Grzegorza P. była decyzja Sądu 
Wojewódzkiego w Łomży, nie 
uwzględniająca wniosku jego i 
oskarżyciela posiłkowego o wyłą­
czenie z rozpoznania sprawy wszy­
stkich sędziów Sądu Rejonowego w 
Grajewie. · 

- Sytuacja osobista i zawodowa 
mojego klienta sprawia, że mogą 
pojawić się podejrzenia co do swo­
body wyrokowania sądu. Zarówno 
jedna, jak druga strona będzie 
mieć jakieś wątpliwości - powie­
dział obrońca. Przypomniał, że 
pięciu miejscowych sędziów złożyło 
oświadczenia o prywatnych kon­
taktach z oskarżonym. W związku 
z tym, „ze względu na powagę wy­
miaru sprawiedliwości", zwrócił się 
o wniosek do Sądu Najwyższego, 
by ten przekazał sprawę innemu 
równorzędnemu sądowi. Poparł go 
oskarżyciel posiłkowy. 

Jednak Sąd nie uwzględnił 
wniosku stron. „Kllkudzies!~iu I 
miejscowych lekarzy · ·~eszy "się 
równie wysoką porj~ją społeczną i 
zawodową, •;!I nie znaczy, że w przy­
padku konfliktu z prawem wszyscy 
póiicjanci, prokuratorzy i sędzio­
wie z Grajewa mają być wył~i;...eni 
z rozpoznawania, czy ;;..-owadze­
nia sprawy", uzas~~nił ~woją de­
cyzję. 

Na rozprawę nie stawiła się, 
z µowodu urlopu, biegła, która 
wydala opinię o diagnostycznym 
i terapeutycznym postępowaniu 
Grzegorza P., a której obe­
cność, zdaniem obrońcy, jest nie­
zbędna dla prawidłowej oceny sy­
tuacji. Obrońca wnioskował także 
o wezwanie jako biegłego, ów­
czesnego wojewódzkiego konsul­
!3nta , d? spraw chirurgii oraz 
Jako swiadka lekarza, z którym 
Grzegorz P. konsultował swoje po­
stępowanie wobec chłopca. 

Sąd, ze względu na nieobecność 
biegłej, postanowił rozprawę odro­
czyć i wezwać nowego świadka. Do 
wniosku obrońcy o powołanie kon­
sultanta jako biegłego posUłnowił 
ustosunkować się po wysłuchaniu 
opinii bieglej. 

(Do sprawy wrócimy po zakoń­
czeniu postępowania sądowego.) 
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Podczas koncertu Edyty 

Geppert obsługa sali wido­

wiskowej (w UW) poruszała 

się w stanie wskazującym. Po­

myliła Gepper t z Rodowicz i 

przygotowała się na przyjęcie 

jej pieśn i „Nich żyje bal'9• 

*** 
Handlarz mięsem z Hali 

Targowej w Łomży przyła­

pany został przez kupującego 

na sprytnym doczepianiu do 

szalek wagi 10 i 5 dekagramo­

wych (w zależności od ilości 

kupowanego mięsa) magne­

sów. Przynajmniej nikt nie 

powie, że miał lepkie ręce. 

*** 
Po tradycyjnie niespodzie­

wanym ataku zimy mie­

szkańcy z Grajewa spali spo­

kojnie, bo miasto ma skom­

puteryzowany odśnieżacz za 

około 1 mld złotych. Oka­

zało się, że zima za nic 

ma komputery i drogi były 

śliskie, jak nie przymierza­

jąc w Pcimiu. To niewątpliwe 

świadectwo sukcesu naszych 

informatyków, że oprócz da­

nych udało im się przekazać 

maszynie naszą _mentalność. 

*** 
„Wieści 

Gminne", czyli Miesięcinik 

Samorządu Gminy Zambrów 

informuj!'~ że od października 

rolnicy z gminy hędą otrzymy:. 

wać podwyższone rekompen­

saty za padłe zwierzęta: za 

konia i krowę 200 tys. zł, za 

świnię - 100 tys. zł. Zdychać 

nie umierać! 

** * 
Statystyczny mieszkaniec 

Kolna miesięcznie wydaje 

więcej na alkohol niż na 

mleko i jego przetwory. Słu­

sznie, bo alkohol pije się za 

zdrowie. 

~ KONTAKlV 

Wkroczyłem 

do Sokół-
od Wschodu. Czarna włóczkowa 
czapka założona a'la Bronson, 
ciasna sztruksowa „szwedka", 

spod której wyłaził za długi 

sweter, granatowe drelichy i zno­

szone półbuty (przebrałem się 

na drodze do Łap Osse) powinny 

zwracać uwagę. Na razie wlo­
kłem się ul. Wspólną, skręciłem 
na Sikorskiego i nie zwracały. 

Kompletna pustka. Jedynie na 
parkingu przy Zespole Szkół Za­
-wodowych przyjaźnie obwąchał 

mnie czarny pies. Wszedłem w 
pustą Mazowiecką. Nagle z prze­
jeżdżającego zachodniego wozu 

(LME 1480) ktoś skinął mi głową 
i pomachał ręką. W Sokołach nie 

byłem z 10 lat. Założyłem, że nikt 
nie powinien nmie tu rozpoznać. 

(Z próby doświadczenia „miło­

sierdzia" w Przytułach kilka dni 

temu zrezygnowałem po paru 
minutach, gdy ktoś nagle spytah 

„I co ciekawego, panie redak­
torze".) Samochód na szczęście 
pomknął dalej. Potem widziałem 
go przy jednym z domów koło 
kościoła. 

Oprócz stroju przygotowałem 
dwie role: bezdomnego, chorego 

na AIDS oraz wyrokowca, który 
po kilkunastu latach wyszedł zza 

krat i nie ma z czego żyć. 

To pedał 
wyjaśnił matce barczysty dwu­
dziestolatek, gdy po wymamrota­
niu przeze omie formułki: ,,Je-· 

stem chory na AIDS, nie mam 
za co żyć„." zapytała: - A co to 

za świństwo? 
- Nie jestem pedałem - za­

przeczyłem. 

-Jaki znów pedał? -wyraźnie 

zdezorientowana patrzyła to na 
nmie, to na syna. 

- To taki, co się pierdoli z 
chłopami - objaśnił - albo jakiś 
narkoman, bo tego syfa łapią 

pedały albo narkomani. 
- Nie tylko - broniłem się, ale 

młody człowiek wiedział swoje: -
Co mi tu będziesz pieprzył. Sam 

słyszai'~m. Jak w telewizji mówili. 

PostanowH.e.nt nie podejmować 

żadnej „edukacyjnej'' dyskusji. 
JYmczasem nie bardzo wiedzia­

łem: czy brnąć dalej, czy wycofać 

się w połowie. Zwłaszcza, że w 

pierwszym domu, choć nie dosta­
łem grosza (,,Nie mamy na pół 
chleba do pierwszego") patrzono 

na nmie raczej ze współczuciem. 

- Daj mu, mamo, piątkę i 
niech spływa - powiedział ni 

stąd, ni zowąd pojednawceym to­

nem młodzieniec i wycofał się 

do pokoju. Kobieta sięgnęła do 

szufladki pód lustrem. Wycią­

gnęła zwitek bankn_otów i dała 

mi bez liczenia. Przeliczyłem za 

drzwiami: sześć tysięcy dziewięć­

.set złotych! 

Nosić śmierć 
to chyba coś strasznego, spytała 

kobieta i poprosiła, abym wszedł 
do mieszkania! 

Byłem już w jedenastu do­

mach: w siedmiu jako „aids" 

(w trzech wiedzieli, co to za 
choroba), w czterech jako „wy­
rokowiec". Wszystkie rozmowy 

odbywały się dotąd przez próg, 
chociaż w paru przypadkach wy­
raźnie dawałem do zrozumienia, 
że straszliwie zmarzłem. 

- Wygrzałeś się w pierdlu -
podsumował staruszek zza ple­
ców żony, gdy przejawiała chwilę 
niei decydowania. . 

Jako „aids" dostałem dzie­
sięć tysięcy od dziewczyny na 

przystanku autobusowym, pięć 

od małżeństwa, które nie ode­
zwało się ani słowem, siedem od 

dziadka, w jedn)'m domu, choć 
stałem za progiem, poproszono 
kulturalnie: „Proszę opuścić lo­
kal". 

JYmczasem pani, powiedzmy, 
Anna (prawdziwego imienia nie 
znam) poprosiła, żebym usiadł i 

zapytała, czy zjem talerz zupy! 

- Nie boję się. Ksiądz Nowak 
podawał chorym rękę. Kotański 
nawet ich obejmował. Wiem, jak 
można się tym zarazić. 

Boi się jednak samej myśli o 
śmierci. Choć jest wierząca ma 

wówczas uczucie . 
w czarną dziurę.' ~akby 
choruje, nie ma lasa 

. Powodu 
przeJmować a. d , 

. ' Je nak. 
Tez bałem . 

się · . 
miętam Rysia ~nue 
• w P•erw 

s1e. Leżał biały . 
Jak 

czarnym garnit k . . ur u z 
spodmam1 biały h 

' c Pod 
kach, z różańce . , . m, ks1ą 
swiecą w rączką h . 

C I Ja 
do I komunii N' . . ie płaka 
kiedy kładłem si„ 

. • t spać i 
łem, ze Ja albo brat al 
albo mama, albo ' tata 
um~eć, nie mogłem 
mac s~lochu. Ale to byt 
Teraz JUŻ nie ma we m 
rażen_ia. Czasami myśl 
przynosi dziwny spok" 

, • OJ. 
Wroclła córka, trze 

kończyć. 

Wyszedłem po tych 
stu minutach tak rozpa 
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mocno ucięty facecik, 
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j, dwupiętrowej ple­
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zza drzwi poin­
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tym samym czasie pod drLWi 
z tabliczką „Kancelaria para­

fialna" podszedł dwudziestopa­

roletni chłopak, który powie­

dział, że oprócz proboszcza są 

inni księża i nie zważając, że by­

łem przed nim podszedł do wej­

ścia ze szczytu. Zdążyłem obej­

rzeć kóściół, poczytać, że powstał 
w latach 1906-1912, że Sokoły 

w dokumentach po raz pierw­

szy pojawiły ~ię w roku 1471 
i zacząłem trząść się z zimna, 

a on ciągłe nie wychodził. Wre­

szcie wybiegł i powiedział: jest 

ksiądz Leszek. Na jednym z przy­

ciskó'Y dzwonka przeczytałem: 

„Ks. Leszek" i nacisnąłem. Po 

dłuższym czasie wyszedł szczum 

pły mężczyzna w sweterku. Gdy 

powiedziałem, że jestem chory 

na AIDS i proszę o wsparcie 

przyjrzał mi się badawczo i za­
pytał, 

czy mam 
zaświadczenie 

Odpowiedziałem, że nie. Było, 
przepadło. Po dwudziestu paru 

minutach na mrozie musia­

łem wyglądać nieszczególnie, bo 

ksiądz nagle oświadczył: - Pan 
jest pod wpływem alkoholu! 

- Nie! Czekałem, aż wyjdzie 
człowiek, który p_rzede mną był u 

księdza i straszliwie zmarzłem. 
- Mogę dać najwyżej dzie­

sięć tysięcy - przekonałem chyba 

księdza, że nie jestem na 

„bańce", bo sięgnął do tylnej 
kieszeni spodni. 

- Albo lepiej - cofnął rękę -
dam .coś do jedzenia. 

Powiedziałem, że jest mi wszy­
stko jedno. 

Ks. Leszek poprosił, żebym 

zaczekał (rozmowa odbywała się 
na dworze, na- schodach) i za­

mknął za sobą drzwi. Wr-Ocił 

po prawie dziesięciu minutach z 

dwoma pajdami chleba z masłem 

i boczkiem, starannie zawinię­

tymi w papier i foliowy woreczek. 

Zapytał skąd jestem, z jakiej 

parafii, czym lu przyjechałem. 

Odpowiedziałem, że tacy jak ja, 
znikąd. 

- To smacznego, z Bogiem -

urwał nagle i zanim zdążyłem po­
wiedzieć, że chciałbym pomówić 

o śmierci, zniknął za drzwiami, 

zamykając je za sobą na klucz 
albo zasówkę. 

W sumie po półtorej godzinie 

„po prośbie" (nie licząc oczeki­

wania przed plebanią) zebrałem 

w Sokołach 96 900 złotych, zja­

dłem talerz zupy i dostałem 

prowiant na drogę. Nie jest więc 

źle z człowiekiem! 

(Pieniądze otrzymane na 
wsparcie „biedaka" przekazałem 

PKPS. Chleb od księdza zja­
dłem.) 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Róbmy 
• 
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Mieczysław Czerniawski jest posłem SLD. W „poprzednim okresie" 
był J sekretarzem KW PZPR w Łomży. Obecnie· szefem łomżyńskiego 
oddziału „Polservisu". Absolwent Zespohl Szkół Drzewnych (technik 
technolog drewna, nauczyciel zawodu), skończył też socjologię (zaocznie 
w Akademii Nauk Społecznych w Warszawie). 

Urodził się w Bieszczadach pod znakierp Raka. Jego rodzice prowadzili 
kilkuhektarowe gospodarstwo na wsi pod Leskiem_. W Lesku skończył 
Zasadniczą Szkołę Drzewną. Jako prymus, choć zaczynał przeciętnie. W 
dodatku, przyznaje, były uwagi do zachowania. Po drugiej klasie próbował 
startować w Technikum Mechanicznym w Wałbrzychu. Dyrektor spojrzał 
na świadectwo: „Synu, wracaj do swojej szkoły". Ba, ale czy zechcą go 
przyjąć? Napisał list do dyrektora, dyrektor odczytał go na apelu: „Może 
wrócić?" „Taaak". Z tej radości zaczął się uczyć jak nigdy. 

Został przewodniczącym rady internatu, przewodniczącym ZMW. Stał 
na bramą w drużynie Sanovia. Sport był jego pasją i został do dzisiaj, 
chociaż dziś tylko kibicuje. Ustalili: siostra dostanie gospodarstwo w 
posagu, on z bratem „pójdą w świat". 

Pieiwszy raz o Łomży usłyszał w 1987 roku, gdy do jego szkoły 

przyjechało trzech ·praktykantów z Technikum Drzewnego. Namówili 
go, zdał egzamin, dostał miejsce w internacie i stypendium. Duża 
sprawa, bo w domu była bieda. Uczył się i pracował: malował z 
kolegami mieszkania, zajmował się renowacją mebli i jeszcze matce 
posyłał pieniądze. Najbardziej lubił historię, wiedzę o Polsce i świecie 
współczesnym i sport: miał niezłe wyniki w lekkoatletyce. Nauczył się 
wygrywać. Został przewodniczącym szkolnego ZMS, a potem członkiem 
prezydium KP ZMS. Mówi, że dużo zawdzięcza swoim nauczycielom: 
Janowi Dembowskiemu, Janowi Kalinowskiemu oraz dyrektorowi Szkoły, 

Józefowi Dziadkiewiczowi. 
Dylemat, co po skończeniu szkoły, rozstrzygnęły dwie kwestie: poznał 

swoją przyszłą żonę (u kobiet ceni najbardziej mądrość i urodę) oraz 
został przewodniczącym Zarządu Powiatowego ZMS. Zamieszkał w 

Łomży. Z jego inicjatywy powslał blok patronacki ZMS dla 70 rodzin 
przy Placu Niepodległości. W 1981 r. został I sekretarzem KM PZPR i 
równolegle sekretarzem ekonomicznym KW PZPR. W 1987 roku awans: 
I sekretarz KW PZPR. 

Był posłem ,,kontraktowej kadencji". Pracował w kilku komisjach. Po 
rozwiązaniu sejmu odczuł przed sobą pustkę. Żałował, że nie skończył 
studiów technicznych, nie pracował w przemyśle. Przeżył moment refleksji: 
czy było warto? Uznał jednak, że to co robił, było w dobrej wierze. Że 
służył miastu i województwu. Znowu zaczął się uczyć: skończył Roczne 
Podyplomowe Studium Handlu Zagranicznego w Szkole Głównej Handlu 
w Warszawie. Założył własną hurtownię, a potem z pakietem kontraktów, 
zgłosił się do „Polservisu". 

Uważa, że tak naprawdę ma jeden talent: do majsterkowania. Przyznaje 
się też do jednej wady: jest zbyt niecierpliwy, zbyt wiele spraw chciałby 
załatwić od razu. Dlatego sam nie nadąża, bywa niepunktualny. 

Najbardziej ceni ludzi szczerych i otwartych. Takich, których stać na 
to, by pracować nie tylko dla pieniędzy. DeneIWUje go ludzka głupota i 
chamstwo. Szybko jednak wybacza błędy, zapomina, nie chowa urazów. 
Do nikogo nie czuje żalu. Do swego życia także nie. Wszystko było 
konsekwencją jego decyzji. Wyznawał zasadę: nikomu nie szkodzić. 
Uważa, że tam, gdzie mógł, pomagał. Po 1989 roku spotkał się z sympatią 
wielu osób. 

Bardzo ważne miejsce w jego życiu zajmuje dom i rodzina. Uważa 
siebie za domatora. Ma żonę, syna, córkę i kilkumiesięczną wnuczkę. Po 
domu chodzi kot i pies Argo, owczarek alzacki. Mieszkają w budynku 
komunalnym, o który sam dba i płacf czynsz. Ciągle jest o to pytany, więc 
jeszcze raz wyjaśnia. 

Kieruje się mottem z piosenki Młynarskiego: „Róbmy swoje". 
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Bohater 
końca wieku 

P 
atron kolneńskiego „ogól­
niaka", Adam Mickiewicz, nie 
imponuje licealistom. Tak jak 

ro~antyzm ze swoim wielkim posłan­
nictwem. Konrad Wallenrod? Trzeba 
to po prostu „strawić". Nie każ­

demu udaje się uciec przed szkolną 
lekturą. 

- Jestem w stanie znieść poezję 
romantyzmu, ale dramatu za nic! 
- mówi Magda z czwartej „b". 
- Imponują mi za to literaccy 
bohaterowie z okresu pozytywizmu. 

Ich ideały z kultem pracy, zda­
niem Magdy, dzisiaj są nam szcze­
gólnie bliskie; w każdej dziedzinie 
życia. Niestety, trudno w naszych 
czasach o Wokulskich czy Stasie 
Bozowskie. 

- Ale o wielu takich bohaterach, 
bo na pewno istnieją wśród nas, nie 
wiemy. Właśnie tak, jak to było ze 
Stasią Bozowską - mówi Jacek z 
pierwszej .,.c". 

Ideałem Jacka jest bohater „1984" 
Orwella: w zakłamanym świecie był 
sobą, chociaż za to zapłacił. 

Magdzie imponują ludzie, którzy 
zostawiają po sobie jakiś ślad. Nie 
przepada za Wałęsą, ale na swój spo­
sób go podziwia. Tak jak Kwaśniew­
skiego, który publicznie przepro­
sił wszystkich skrzywdzonych pr-i:ez 
PZPR. Magda nie może uwolnić się 
od bohaterów minionej wojny, na 
przykład głównej postaci „Dymów 
nad Birkenau" Szmaglewskiej. 

- Nie wytrzymałabym takiego pie­
kła - mówi z przekonaniem. - A 
powstańcy Warszawy? Czasem zasta­
nawiam się, czy my zdolni bylibyśmy 
do takich heroicznych czynów. Jak 
~prawdę wygląda nasz patriotyzm? 

Kasia z trzeciej „d" wciąż jest 
pod wrażeniem głównego bohatera 
„Metra'', Jana. To człowiek czysty. 

Zrezygnował z pieniędzy i sławy, 

bo chciał dawać szczęście wszystkim 
ludziom. Został sam. Każdy ma 
możliwość wyboru. 

- Chciałabym choć w części go 
naśladować - mówi Kasia. - Ale nie 
potrafię się upokonyć. 

Bywa, że doświadcza tego w szkole. 
Dorocie z trzeciej „a" imponuje 

„indywidualność", czyli ktoś, kto 
przede wszystkim ma własne zdanie. 
Trochę „pasuje" jej Kmicic, ale z jego 
kodeksem moralnym różnie było, 

chociaż w końcu się naprawił. Dorota 
jednak nie musi sięgać po bohaterów 
stworzonych przez pisar-i:y. 

- Imponuje mi moja babcia -
mówi. - Tros)µi i wyrozumiałością. 

Gośka z tej samej klasy podziwia 
Hannę Suchocką. Za życiowy sukces 
w postaci godności premiera. Także 
za dyplomację i znajomość języków 
obcych. Ale nosi w sobie także inny, 
bardzo bliski ideał człowieka: to 
ojciec. Nie żyje. 

- Nigdy się nie poddawał, był za 
nas odpowiedzialny i umiał stworzyć 

nam klimat prawdziwego domu -
mówi. 

Kasia z pierwszej „c" jest w 
podobnej sytuacji: latem tego roku 
jej ojciec zginął śmiercią tragiczną. 

- Pewnie idealizuję, ale nie po­
trafię dzisiaj dostrzec jego wad -
mówi. - Zawsze wokół niego było tyle 
światła i ciepła ..• Będę go naśladować 
przede wszystkim w uczciwości. 

Kasi imponują także ludzie ra­
tujący innych. Jak Jurek Owsiak. 
Swoim uporem i umiejętnością zjed­
nywania ludzi wokół cierpienia in­
nych; przekonania, żeby byli dla 
siebie ludźmi. 

Iwona z drugiej „c" i Kasia z 
trzeciej „e" pozostają pod wrażeniem 
Junga i Freuda. „Pokazali światu, 
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że człowiek ma duszę. Odkryli siłę 

ludzkiej psychiki. Udowodnili, że 

naprawdę »wiara przenosi góry«, 
mówią. 

Jim Morrison jest dla kolneń­

skich licealistów przykładem ludzi 
o szczególnym sposobie bycia: żyją 
szybko i krótko. Imponują światu 

innością, choć płacą za to najwyż­
s1.ą cenę: świadomością kierowaną 

narkotykami. „Nie wszystek umrę'', 

powiedział Horacy. Więc jak Ź)l:? 

Cicho i w.aro, czy głośno i kolorowo 
ui wszt'll..<t cenę? Bohaterowie muszą 
wybierać. 

Kul rwńscy licealiści mają także 

ideały wśród swoich nauczycieli. 
Pierwsze miejsce, jednomyślnie, od 
lat, zajmuje Janusz Pikuliński, były 
dyrektor ich szkoły. 

- Przede wszystkim jest nau­
czycielem z 'powołania. To oznacza, 
że szanuje godność ucznia - mówi 
Mariola z trzeciej „d". - Ma impo­
nującą wiedzę i znakomicie potrafi 
ją przeka~ać. Podziwiamy go także 
za kulturę osobistą, uczciwość i życz­
liwość. Mógłby wypisywać recepty na 
życie. 

Tuż za Januszem Pikulińskim, 

także od lat, plasują się Janina i 
Marian Wietechowie. 

Miss Carre, Amerykanka z World 
Teach, nauczycielka angielskiego, im­
ponuje kolneńskim licealistom swoim 
stylem bycia; pod każdym względem. 

- Świetnie się ubiera, lekcje pro­
wadzi na luzie i można porozmawiać_ 
z nią na każdy temat - mówi Tomek 
z pierwszej „c". A przy tym takt i 
bardzo dobry kontakt z uczniami od 
pierwszej chwili. Mają porównanie. 
J ej poprzedniczka, Polka, rzucała na 
lekcji książkami. 

Współczesny świat ma dwie wiel­
kie indywidualności: papieża i Matkę 
Teresę z Kalkuty. 

- Jan Paweł Il, to dla mnie ideał 
wielkiej miłości do Boga i ludzi. 
Czy ktoś z nas potrafiłby przebaczyć 
swojemu niedoszłemu zabójcy? -
pyta Monika z pierwszej „b". 

Ma też swój ideał, z którym 
mieszka pod jednym dachem: to 
mama. Ideał matki i człowieka. 

Odpowiedzialna i czuła. 
Papież i Matka Teresa są bo­

haterami. To oczywiste. Zwłaszcza 

dla katolików. Ale także żyją inni 
bezimienni dla świata bohaterowie w 
habitach i sutannach. Na przykład 
ksiądz Arkadiusz Nowak. 

- Nie poddał się atakom ze wszy­
stkich stron. Pokazał, czymnaprawdę 
jest miłość głoszona w Ewangelii -
mówi Magda. 

Marek Kotański, twórca „Mo­
naru'', także podziwiany jest przez 
kolneńskich licealistów. On i ksiądz 
Nowak w szczególny sposób do­
świadczyli na sobie skutków sławnej 

polskiej tolerancji... 
- W naszym wieku imponuje 

przede wszystkim oryginalność -
twierdzi Magda. - W końcu nadcho­
dzi czas, gdy wyrasta się z Kubusia 
Puchatka i Ani z Zielonego Wzgórza. 
Nie mówię nic odkrywczego. Ale czę­
sto zapominamy, że bohaterów nie 
musimy szukać daleko. Są zwyczajni, 
a jednak zasługują na to miano: to 
współczesna Polka. Licząca dni od 
zasiłku do 1..asiłku, umęczona domo­
wym kieratem biedy i wyrzeczeń. 

- Ona nie ma czasu być szczęśliwa 
- mówi Kasia z trzeciej „c". - To 
bohaterka odarła z godności! (gab) 

MIEJSCE 
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· · asn1 c.uJą nad projektem 
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d .. kl O\\'I z rugieJ . asy._ Rozumi 

zdn.asztyma ~auczycielami 
g zae ego me ma, zawsz 
problemy. 
. - Lecz nie należy ro 
z~ n~uka w Liceum, to 
wielki luz - mówi Janusz 
dyrek~or. - Stawiamy u 
wysokie wymagania zar 
przedmiotów ogóln~kszta 
jak i zawodowych. Jeżeli 
na myśli luz, to wyłącz 
,,twórczy", któremu sp 
dywiduałne podejście do 
ucznia. 

Łomżyńskie Liceum 
tego typu w wojewódz ' 
cjałizuje się w technika 
ficznych. Uczniowie mają 
boru dwie specjalnośac 
tikę artystyczną (np. lit 
drzeworyt, linoryt, a 
i użytkową (plakat, o 

- nie, wydawnictwa reklam 
programie nauczania je 
fotografia, liternictwo, k 
cja, rzeźba, rysunek, mal 
Przedmioty ogólnokształc 
w innych szkołach. 

Właśnie opracowywa 
statut łomżyńskiego 
Muszą być w nim u 
nione sugestie zarówno 
sji przedmiotów ogólno 
cych i historii sztuki, j 
nież przedmiotów artyst 
i zawodowych. Programy 
być zbieżne. Ostateczni 
zostanie przedstawiony P 
wagę Radzie Szkoły, któ 
pedagodzy, rodzice i sa 
uczniowski. Szkoła art) 
ma przyg_otować nie .ti 
zawodu, ale także uczyc 
ności pracy w grupi~, mo. 
do samorozwoju, tworczeJ 
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Janusz Czarny okres 
dzież Liceum krótko: 
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jące się za pieniądze. 
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ipachnąca, co mnie cieszy, 
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'cale ciało, ale nie mogę o 
·Gdy tłumaczę, że pragnę 
1 Nią, stwierdza, że ona 

,~dzi". Ja wiem i czuję, że 
inie chęci z jej strony na 
y się od czasu do czasu 

ilórego ja tak pragnę. Co 
·~ Czy ludziom w naszym 

coś się od życia należy? 
Czytelnik 

1wieku starszym powinien 
ć przeżyciem satysfakcjo­
Pk w młodości. Partnerzy 
· czasu dla siebie, po­
~ wielu zahamowań i w 
że ich czas się kończy, 
się urzeczywistniać takie 

· o jakich dawniej tylko 

~ p17.Cjściu klimakterium 
~adkach spisują się na 
ą to niesłusznie, bowiem 

!Olu życia podatność na 
. lne u kobiety nie ulega 

liianom. 
a powinien wykazać 
delikatność wobec part­

:hesie kl imakterium, zwła­
' gdy starzenie napawa 

~owinien okazywać jej, 
niego nadal atrakcyjna i 

.. prawić komplementy i 
7l>li7.enie. Aby stworzyć 

, w.arunki zalecane jest 
manie partnerkiw obję­
. gr~ wstępna, delikatne 

piers ~. Kobieta w tym 
Uje więcej czasu na 

odpowiedniej wilgotności 
~towości do stosunku. 
.I.Ona. nie ma ochoty na sto­
.lll07;t w Waszym rnałżeń­

nie rozwiązane sprawy, 
~· ~1oże warto po raz 
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1ą. 

~~ 
~j~%~l~LEKARZ DOMOWY 

Mam 48 lat, ciekawą pracę 
zawodową, bogate życie towa­
rzyskie, udanego męża. Jednak 
od jakiegoś czasu coraz częściej 
„kwękam". Bolą mnie piersi, 
przedłużają się miesiączki. Le­
karz stwierdził jedynie, że to ob­
jawy charakterystyczne dla fazy · 
okresu przed menopauzą i dał' ze­
staw badań kontrolnych. Mimo, 
że mnie uspokoił, czuję się nadal 
niedobrze. Słyszałam, że można 
te dolegliwości leczyć hormo­
nami. Nie wiem jednak, czy jest 
to kuracja zab~zpieczna? 

Maria 
Leczenie hormonalne wpro­

wadzono na Zachodzie już dwa­
dzieścia kilka lat temu. U nas 
przyjęło się z oporami. Tym­
czasem już po miesiącu kuracji 

ustępują przykre objawy charak­
terystyczne dla klimakterium. 

Pacjentka, która zamierza 
podjąć taką kurację, przecho­
dzi wnikliwe badania ginekolo­
giczne, cytologiczne. Bada się 
również poziom hormonów w 
surowicy krwi. Zaburzenia hor­
monalne występują w organizmie 
już na kilka lat przed ostat- -
nią mie:;iączką. Kobiety skarżą 
się wówczas na bolesność piersi, 
krwawienie między miesiączkami 
i przedłużające sie menstrua­
cje. Mogą -to być objawy zwią­
zane z obniżeniem się po­
ziomu hormonu - rrogesteronu. 
Trzeba jednak zawsze wykluczyć 
podejrze nie wystąpienia mięśnia­
ków macicy, polipów, ciąży po­
zamaciczncj czy nowotworów. 

[ POD PA~_AGRAFEM I 
Zakładałem spółdzielnię, 

przez osiemnaście lat w niej, pra­
cowałem, płaciłem udziały, po­
mnażałem majątek. Chciałbym 
wiedzieć, co dzieje się z wypraco­
wanym majątkiem w przypadku, 
gdy spółdzielnia zostaje łilmi ­
dowana. Czy majątek zostan­
nie przekazany członkom spół­
dzielni? 

Sławomir 
Własność spółdzielcza jest 

obecnie częsc1owo własnością 
prywatną członków, częściowo 

CZY TO WSZYSTKO? 
Droga Gizelo, piszę ·do Ciebie 

w białą, mroźną noc. Od pewnego 
czasu nie mogę się obronić przed 
pewnymi refleksjami. Może to ta 
zima tak mnie nastraja? 

Dwadzieścia lat temu wyszłam 
za mąż. W ciągu siedmiu lat 
urodziło się troje dzieci pięknych 
i zdrowych. I po siedmiu la­
tach skończyło się też moje mał­
żeństwo, zostałam wdową. Mąż 

zginął w wypadku. Zaczęły się 
problemy, kłopoty codzienno.ści 

i ciągłe liczenie, czy starczy do 
pierwszego. Starczało tylko do 
dwudziestego. Te dziesięć dni 
żyliśmy na pożyczkach. Odda­
wałam na pierwszego i tak w 
kółko. 

Gdzieś po drodze nieudany 
pviązek z (na pozór bardzo) 
i.danym człowiekiem. Na c.ałe 

zaś społeczną własnością gru­
pową członków. \ 

W skład majątku spółdzielni 
wchodzi m.in. fundusz udziałowy, 
który powstaje z wpłat udziałów 
członkowskich oraz fundusz zaso­
bowy - powstają<-)' z wpłat wno­
szonych przez członków, z części 
nadwyżki bilansowej, z wartości 
majątkowych otrzymanych nie­
odpłatnie przez spółdzielnię. 

Niepodzielność majątku spół­
dzielni oznacza, że byłemu człon­
kowi nie przysługuje prawo 

szczęście wyrwałam się, skończy­

łam. 

Umknęły gdzieś moje najpięk­
niejsze lata. 

Dzieci zaczynają dorastać. Za 
kilka lat zostanę teściową i bab­
cią. 

Jedyna moja radość, to cichy, 
spokojny dom i stała praca. 

Gizelo, czy to już wszystko? 
Basia 

Życie nie jest wiecznym kie­
ratem, lecz ciągłą zmianą. Sta­
niesz się wolna, tak jak byłaś 
wolna, zanim zostałaś matką. 
Niech Twoje dzieci zaczną żyć 
swoim życiem. Ty zacznij swoim. 
Nadaj mu batwę i nowy sens. 
I nie mów, że minęły „najpięk­
niejsze lata". To stereotyp. Znam 
wiele osób, których młodość była 
koszmarem. Jesteś dojrzałą, świa­
domą, dającą sama sobie poczu­
cie bezpieczeństwa, kobietą. Za­
cznij się czegoś uczyć, poznawać 
nowych ludzi, czytać, wyjeżdżać 
na wycieczki. Tyle rzeczy dzieje 
się wokół Ciebie nie zamykaj 
się. Nie mów: „To już nie dla 
mnie. 

GCZELA 
OFER1Y 

Jestem 31-letnią panną o nie­
bieskich oczach i śniadej ce­
rze. Wykształcenie wyższe nie­
pełne. Miła, inteligentna, ładna o 

Ważna jest coroczna kont:ola 
piersi bowiem łagodne zmiany 
dysp~tyczne mogą zezłośli­
wieć. 

Po ostatniej miesiączce wy­
stępuje niedobór estro$enów. Te 
hormony wpływają na liczne pro­
cesy biochemiczne, a także na 
przemiany anaboliczne w cen­
tralnym układzie nerwowym. Ko­
biety stają się płaczliwe, czę­
sto wpadają w depresje, są nie 
wyspane i zmęczone. Podczas 
kuracji można zmniejszyć niedo­
bór estrogenów. Oprócz korzyst­
nych skutków w psychice kuracja 
zmniejsza tworzenie się zmar­
szczek oraz hamuje niekorzystne 
procesy w układzie kostnym. 

Wszystkie kuracje hormonalne 
musi prowadzć specjalista endo­
krynolog. On określ i zapotrzebo­
wanie na hormony, będzie stale 
kontrolował cały organizm. Le­
czenie hormonami może pomóc 
współczesnej, aktywnej również 
{)O „pięćdziesiątce'', kobiecie. 

do funduszu zasobowego i in­
nego majątku spółdzielni. Ma­
jątek spółdzielni pozostały po 
likwidacji (po spłaceniu wierzy­
cieli i wypłacie udziałów) musi 
być przeznaczony na cele spół­
dzielcze lub społeczne. 

O społecznym charakterze do­
tychczasowej własności spółdziel­
czej decydowały też rozwiąza­
nia prawne, które w .znacznym 
zakresie ograniczały możliwość 
decydowania przez członków o 
sposobie podziału nadwyżki bi­
lansowej. Sytuacja ulegnie zmia­
nie po nowelizacji prawa spół­
dzielczego. Członkowie uzyskają 
niemal pełną swobodę podziału 
nadwyżki bilansowej. 

serdecznym, pogodnym usposo­
bieniu. Mam wspaniałego 7-let­
niego syna. Jestem domatorką. 
PoŻnam sympatycznego, kultu­
ralnego Pana, który chciałby za­
łożyć szczęśliwą rodzinę. Ocze­
kuję na listy od Panów, którym 
można bezgranicznie zaufać (roz­
wiedzeni wykluczeni). 

Katarzyna 
Mam 42 lata, na imię An­

drzej. Przeżyłem wzloty i upadki, 
lecz zawsze brakowało mi tej 
drugiej osoby. Jestem spokoj­
nego usposobienia, lubię dom. 
Powroty do domu, w którym 
ktoś czeka. Zimowe wieczory, 
spędzane samotnie, są naprawdę 
smutne. Chciałbym poznać Pa­
nią podobną do mnie, lubiącą 
ustabilizowany tryb życia (choć 
odrobina szaleństwa bardzo się 
przyda). Chętnie poznam panią 
z dzieckiem. Jestem kawalerem, 
m am wiele wolnego czasu, odpi­
szę na każdy list. Na listy z foto 
w pierwszej kolejności . 

Andrzej Misiukiewicz 
11-227 Kamińsk „E" 

k/Bartoszyc 

Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie, prosimy tylko dołączyć dwa 
znaczki pucztowe za 2500 zł. Na­
zwisko i adres można zastrzec 
do wiadomości redakcji. 
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UNOWOCZEŚNIENIE 
KATEDRY 

Moi dobrzy znajomi, którzy 

na stałe zamieszkują w War­

szawie, a przyjechali na Wszy­

stkich Świętych do Łomży, 
na groby swoich przodków, 

przynieśli mi znamienną pa­

miątkę ze swego pobytu w ro­

dzinnym mieście: przygodqie 

znalezioną ceramiczną plytkę, 

która została wykuta z samego 

prezbiterium prastarej Kate­

dry Łomżyńskiej! Wręczając 

mi ją, z żalem · oświadczyli, 

że jest następnym i niezbi­

tym dowodem - po wcze­

śniejszym usunięciu z prezbi­

terium zabytkowej ambony -

który świadczy o niszczeniu 

przez ks. Biskupa Juliusza Pa­

etza łomżyńskiej tożsamości 

kulturalnej tej świątyni i ich 

miasta. 
Faktycznie, nie można trak­

tować obojętnie zaistniałego 

w październiku 1993 r. w Ka­

tedrze Łomżyńskiej niezwy­

kłego wydarzenia. Otóż doko-

nano tam zniszczenia zabyt­

kowej posadzki, usytuowanej 

na wyższym podeście prezbi­

terium, w części przylegającej 

do Wielkiego Ołtarza . 

Posadzka wykonana była 

z wzorzystych plytek cera­

micznych, tworzących uni­

klną, składającą się z sześciu 

kolorów gwiaździstą mozaikę, 

która swym oryginalnym wzo­

rem wyjątkowo harmonizo­

wała z gotyckim, gwiaździstym 

sklepieniem Katedry Łomżyń­

skiej . Trzeba dodać, że była 

w bardzo dobrym stanie tech­

mcznym. 

Wykute z betonu plytki o 

charakterze artystycznym po­

traktowano jako zbędny gruz. 

Pokazuje je zamieszczona fo­
tografia, którą dołączam. 

Po zlikwidowaniu dawnej 

posadzki, w jej miejsce uło­

żono nową, ze współczesnych . 

plytek marmurowych. 
Wiktor J. Grochowski 

Łomża 

Fot. B. Deptuła 

„VIA BALTICA" 
Pragnl( zwrócić uwagi( na sprawi( 

dla Łomży o wyjątkowym znaczeniu. 
A czas jest najwyższy, aby tygod­
nil<, bądź co bądź łomżyński, w tym 
uczestniczył. Sprawa dotyczy projek­
towanej autostrady tzw. Via Baltica. 
Obserwuj<( temat w prasie białostoc­
kiej i widzi(, że ten nie schodzi ze 
szpalt gazet. Przynajmniej raz w ty­
godniu coś sil( ukazuje i przesądzają 
sprawi..; na swoj:) korzyść. To jest ura­
bianie lipinii :>połecznej. A w naszej 
gazecie prawic nic na ten temat, a jak 
coś ' '" ub7c, to albo mało przeko­
nywu 1 .1će lub w ogóle enigmatyczne. 
InnL ll' rnaty, jako zastl(pcze, figurują 
np. wyrobie: nie image dla senatora 
Styl'ulv, który jak dotąd nic nie zrobił 
dla ,,., 1irm i. (Mając swoją dacZI( w 
Balii- •• •, "d lat niewpłynął nigdy i 
to nigdy na bardzo zanieczyS'zczone 
lasy wkoło Balil<; przecież to bomba 
ekologiczna. Myśli(, że i do końca 
kadencji tak bl(dzie. Ale pisz<( to 
nawiasem.) 

Przechodząc do rzeczy: Wiadomo 
przecież, że prl(dzej czy później 

Łomża przestanie być wojewódz­
twem. 

Od tego roku, jako jedyne mia­
sto wojewódzkie, nie ma połączenia 
kolejowego. Białystok zaś stara sil( o 
status miasta metropolitalnego. Mia­
sta dla zorganizowania mil(dzynaro­
dowych targów wschodnich. Osią­

gnil(cie tych dwóch celów upoważni 
ich o staranie się o zmianę koncep­
cji lokalizacji tej trasy. Niebagatelną 
sprawą jest to, że jest miastem 
300.000. Ma rodaka w rz..1dzie w ran­
dze wicepremiera (Cimoszewicza). 
Należałoby więc walczyć do końca, 
używając wszystkich argumentów za 
Łomżą. Argumenty za Łomżą są: 

trasa krótsza o 43 km w jedną 

stronę. Obojętnie kto wyruszy tą 

trasą i oboj<(tnie skąd, musi powró­
cić, czyli łącznie 86 km przejedzie 
mniej niż przez Białystok. I tej liczby 
kilometrów należałoby się trzymać, 

to działa na wyobraźnię. Przez Bia­
łystok trasa musiałaby przechodzić 

wiaduktami, chociaż wiadomo, że 

w Białymstoku musiałyby powstać 

dwa. Przeprawa mostowa na Narwi, 
czyli następny most i wybudowa­
nie autostrady przez Białystok nie 
byłoby równoznaczne ze skierowa­
niem ruchu przez to miasto, bo i 
tak tradycyjnie wszy,scy jeżdżą przez 
Łomżę. Wystarczy sprawdzić rozkład 
jazdy autobusów PKS w Warszawie: 
wszystkie autobusy z Suwałk, Ełku, 

Piszu, Grajewa, Węgorzewa, Kolna 
przebiegają przez Łomżę, a nie przez 
Białystok. Wystarczyłoby pomierzyć 

natężenie rucii . 
roku w Piątnicy ~rw różnyc 
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ni~n,ia. D.ie~ezji Łornżyńsk 
miec Jakies znaczenie (o 
wywołany). 

W ogóle przepras7.am, 
łem do Pana Redaktora 
władz Łomży. Ale jest 
kiem opiniotwórczym i t 
w konsekwencji przynieść 
żytku dla sprawy. 

P.S. A swoją drogą m 
też zwrócić się do nied 
natora, Janusza Rydzews 
wiele deklarował dla spr, 
nych. Myślę, re nie pos 
kapitału i energii, aby coś 
miasta. A jest bardzo ml 
kluczone, że może zostać 
w przyszłej kadencji. 

Co do mnie, też cośko 
zadeklarować, chociaż ·· 

nej emerytury. Więc in 
pomysłami. 

Od redakcji: moremy 
że sprawa ta również ni 
obojętna i będziemy do n 

PODRÓŻE DO GÓR ŚWIĘTYCH 
RADY NIE OD PARADY 

Jak dobrać się 
do premii gwarancyjn Góra całopalenia 

W owej chwili zabłąkany baran zaplątał 
się rogami w cierniach. Abraham zło­

żył go w ofierze Bogu zamiast Izaaka. 
Następnie udał się do domu. 

Przed nierartowcami, którzy latami składali pi 
książeczkach mieszkaniowych pojawiła się lwk' 
premie gwarancyjne wypłacane pnez PKO wed 
zasad wprowadzonych I października br. Ile 
pieniędzy ma m na książeczce mieszkaniowej i jak 

dobrać? 
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Czerwona łuna pojawiła się na ho­
ryzoncie. Niebo stanęło w płomieniach. 
Schodziłem z G.)ry Oliwnej. Minąłem 
zagajnik starych drzew oliwko~ch. Po­
wykręcane pnie przypominały ciała cier­
piących ludzi. Stary Arab prowadził dwa 
osły. Dreptały z miną nadętych filozofów. 
Po zejściu w głąb Doliny Cedronu wspią­
łem się na pobliskie wzgórze. Pod mo­
imi stopami chrzęściły drobne kamyki. 
Usiadłem na białej skale. Uświadomi­
łem sobie, że jestem na górze Moria. 
Zdawało mi się, że widzę Abrahama, 
który na rozkaz Boga miał poświęcić 

umiłowanego syna Izaaka na całopa­
lenie. Gdy stanął u stóp góry, polecił 

sługom, aby wraz z osłem zatrzymali się 
na dole, a sam z Izaak.iem wyruszył na 
Morię. Na szczycie usypał z kamienia 
ołtarz, skrępował przerażonego chłopca. 
Ułożył go na drwach. Podniósł sztylet 
do ciosu, ale anioł powstrzymał jego 
ramię. Bóg błogosławił Abrahamowi za 
to, że był posłuszny jego rozkazowi. W 
nagrodę zapowiedział mu, że potomstwo 
jego będzie tak liczne, jak gwiazdy na 
niebie i ziarenka piasku nad morzem. 

Siedziałem na białej skale, a jej hi­
storia przesuwała się w mej wyobraźni 
kartka po kartce. Oto potomek Abra­
hama, król Salomon, zbudował na górze 
wspaniałą świątynię. Posiadała trzy czę­
ści: przedsionek, miejsce świętych i miej­
sce najświętsze. W miejscu najświętszym 
znajdowała się arka przymie~a Ołtarz 
całopaleń stał na dziedzińcu. Swiątynia 
została zburzona w 586 r. przed Chr. 
przez ~óla Babilonii Nabuchodonozora. 
Gdy Zydzi wrócili z niewoli perskiej 
odbudowali ją w 515 r. przed Chr. przez 
Zorobabela. Ze względu na brak środ­
ków po powrocie z niewoli była mniejsza 
w porównaniu ze świątynią Salomona. 
Herod Wielki upiększył i powiększył 

świątynię w 20 roku przed Chr. W 70 
roku po Chr. została zburzona przez 
żołnierzy rzymskich. Teraz na terenie 
dawnej świątyni Heroda znajdują się 

budowle muzułmańskie. 

Żeby uzyskać odpowiedź, musimy z.osta~I 
tygodni książeczkę w PKO, prosząc o naliczenie 
tego nie są potrzebne żadne dodatkowe dokum 
jednak będziemy chcieli wypłacić znaną już kw~lę, 
okaże się bardziej skomplikowana. Jeżeli zamie 
rzystać pieniądze na zakup mieszkania, .1ryb po 
będzie następttjący: najpierw kupitjem~ Je pl: 
jącemu gotówką i nikogo nie int~n;sUJ.e, s~o 
aktem notarialnym czym prędzej 1dz1emy . 

Mieszkaniowej, gdzie składamy wniosek o ~11~~) 
członków. Gdy po kilku dniach (tygod?iac ~ 
to faktem, bierzemy wszystko do ręki :. 8 m 
decyzję Spółdzielni o przyjęciu i z ~y?elni~Y 

1 
wnioskiem składamy w PKO i cierphw1e cze m 

i..ri nadzie 
"'i ą formowa 
1 naświetlać c 
w konkrety;; 

JAN ŻELAZNY 

• · 'wl 
Przepisy (Rozporządzenie Rady M~mst~ nsl 

br.) szczegółowo określają, komu moze by • 
mia gwarancyjna: właścicielom książeczek m~ 
założonych przed 23 października 19~ r, 8

1
!'11 

uzyskania jest okres oszczędzania nie krÓ ie 

Udziela się premii osobom, które o~rzy~~ 
domek jednorodzinny ze Spółdzielni Mie 'ed 
je od osób prywatnych, budają własny d.0~ 
przebudowują np. strych w bloku .na. 111~1 1 ·tu 
przeznaczyć wkład na spłatę zadłuzenia l 

kredytu na budownictwo mieszkaniowe. 

~ KONTAł<lV 
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"'ttii.'./W- I I I I I 11 • • __ _ .~ ~ 'yl(" _ melodramat, prod. USA. Reż. Jeffrey Hornaday. 1!', John Travolta, James Walters i Heather Graham. 
apatt:eści 
kapliczne 

- -
:~~anY przeciwko .całemu światu Je~sie trafia ~o, s~<>!Y z 10 w spokojnym miasteczku w Teksasie. Są lata p1ęcdz1es1ąte, 
le~lkiego rozwoju Ameryki. Do szkoły przyjeżdża nowy ~~ rnuzyki. Gra ~~ słynny John Travolta (znakomity tancerz). 
• 

1 
Poznaje uczmow z nową muzyką: rock and rollem. Jessie 

. e 
05 życia w muzyce i miłości do córki dyrektora szkoły. .~ film o młodzieńczej miłości, w tle przeboje klasycznego 

WMIA ŻYCIA" - sensacyjny, prod. USA~ Reż. Gerry O'Hara. 1 
.• Tony Curtis i Greg Wrangler. 
~aukowców pod wo~zą lorda Maxtona uda~e s~ę do ~uks?ru, · go miasta faraonow. Naukowcy odnajdują tajemmcze 

. w jednej ze świątyń. Spoczywa tam sar~ofag z. ony1<:5u, na 
~idnieje wiz~runek boga zemsty. Ekspedycja narazona jest na 
oiebezpieczenstwo. 
KIELNA GORĄCZKA" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Tom 

·cz, Występują: Tony Goldwyn i Lynn Withefield. 

Ze schodków Krzywego Koła 
w Łomży widać stojącą w ogro­
dzie figurę świętego Franciszka. 
Patron ubogich i „naszych braci 
mniejszych", umieszczony na ka­
miennym postumencie, szeroko 
rozłożył ręce, jakby obejmował 
swoją dobrocią wszystkich, któ­
rzy się do niego garną. Los figury 
ściśle związany jest z mieszkan­
kami domu, któremu patronuje. 

dzieciom i dorosłym. Siostry 
same piekły chleb, gotowały po­
siłki, organizowały dzieciom za­
bawę. Schronisko znane było ze 
swej charytatywnej działalności 
nie tylko w Łomży. 

Z wojennej pożogi, w sufi­
cie któregoś pokoju, widnieje 
ślad po wybuchu bomby. Ale 
figura świętego Franciszka po­
została nietknięta, bowiem sio­
stry były przewidujące. Wraz z 
wybuchem wojny, wykopały w 
ogrodzie głęboki dół, w którym 
ukryły umieszczoną w skrzyni fi­
gurę patrona. ( tak szczęśliwie 
ocalała, wracając po wojnie na 
swoje miejsce wśród kwiatów. 

młodzieniec staje się przypadkowym świadkiem przeraża­
ai w którą zamieszana jest mafia. Młodzieniec nie chce 

: zezn~ń. Do sądu ma go doprowadzić piękna sierżant, która 
~tacza rozpaczliwą walkę, by ocalić życie świadka i swoje. 
ma w napięciu. 

Pomysł jego budowy wyszedł 
od ojców kapucynów, którzy 
chcieli stworzyć w Łomży schro­
nisko im. świętego Franciszka. 
Pod koniec lat dwudziestych bu­
dowa ruszyła. Pieniądze na ten 
cel, oprócz zakonników, zbierały 
też tercjarki i wszyscy ludzie 
dobrej woli. Ruszyli po odpu­
stach w okolicznych parafiach 
m.in. szczepankowskiej, miast­
kowskiej, do Czplie. Łomża też 

iJEPOHAMOWANA SIŁA" - sensacyjny, prod. USA. Wystę-
1 omas Ian Griffith i Charloote Lewis. 

ie transakcji narkotykowej ginie trzy mil_iony dolarów. O 
enie pieniędzy podejrzany jest tajny agent. Musi się on 

:wszelkich sposobów by dowieść swojej niewinności i ocaleć. 
atutem filmu są mistrzowsko pokazane sceny walki. s ię dołożyła. · 

Siostry przekonane są, że 
święty Franciszek uchronił dom 
przed zapędami komunistów na 
kościelne mienie. Sprawa oparła 
się o Warszawę. Ale nie mieli 
do czego się przyczepić: dom 
zbudowany był ze społecznych 
pieniędzy, a siostry prowadzące 
schronisko nigdy nie otrzymały 
na ten cel ani grosza od państwa. 

~OPY" - rysunkowy dla dzieci, prod. USA. W 1930 roku dom był gotowy. liecznie ,Zielonym Lesie mieszkają Bert, Melisa i Ralf, 
okowane przez trzy prosiaczki. Pełna humoru opowieść o 

W ogrodzie stanęła figura świę­
tego Franciszka. Jej twórcą był 
prawdopodobnie któryś kapucyn, 
lecz niestety, dzisiaj pozostaje 
bezimienny. 

. ach. 

hle filmy poleca sieć wypożyczalni kaset video „DEDA" 
\Al. Legionów 7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusza; 
RÓD, ul. 550-lecia 1 i STAWISKI, kawiarnia „Doris". 

Schronisko, które prowadziły 
, siostry z trzeciego zakonu fran­
ciszkańskiego, sh1żyło ubogim 

Dzisiaj jest tu pusto. Ze spo­
rej grupy sióstr pozostało tylko 
kilka. Ale pamiętają o swoim 
patronie, dbają o figurę świętego 
Franciszka najlepiej jak potrafią. 

JANUSZ BERNER 

Ojczyzna oczekiwana 
rozprawy Franciszka Woronowskiego 

w sobie pytanie, na które od razu 
oopowiedzieć słowami autora: „Naszym 

ym oczekiwaniem jest i powinna być 
. prawdziwie wolna, rozwtjająca się w 
u na sprawiedliwości, prawdzie, solidar­
\~łobywateli i w dobrobycie umożli­
m pełny rozwój osobowości wszystkim 
. ańcom; ( ... ) ojczyzna („.) o niezwykle 
.kulturze duchowej pielęgnująca dobro-
estosunki z innymi narodami, rozwija­

Wl!<Jkoju i pomyślności; ojczyzna oparta 
:dz1wej demokracji, społecznej sprawie­
z.ap~wniająca opiekę każdemu, kto 
śc1e potrzebuje; ojczyzna - wspólny 

go narodu ... ". 
astei:z wyjaśnia, dlaczego powstała »Oj­
~ekiwana«: „Dwie były główne przy­
~re skłoniły mnie do podjęcia niniejszej 
~eiwsza z nich jest natury ogólnej, druga 
~ z całokształtem moich prac opubliko­
W~taci rozpraw i książek. Tc1 pierwszą 
ą Jest zaniepokojenie stanem naszego 

· iowa książka ks. Franciszka Woro-
o tn~fia do czytelników w przełomo­enc1e. 

~ żywi nadzieję, że jego przemyślenia 
~ą_f~nnowaniu się nowej wizji naszej 
.' nasw1etlać drogę do niej i pomagać 
w konkretyzowaniu się jej wspólnego 

~ że tak będzie. Franciszek Woro­
~e: '!Analiza sytuacji naszego spo­
, ~twierdza mme w przekonaniu o 

. ~ ·PO~kreślenia jedynej wizji na­
d:J real.1zacja mogłaby stać się naszą 

·~gą wiodącą do nowej rzeczywistości 
· I Przyszłości". 
0 której nie myśli się z lękiem. 

~is~e~ Woronowski: „Ojczyzna ocze-
1 rnzyttska Kuria Diece1Jalna, s. 248. 

Gdańską Grupę Perkusyjną „Jeu­
nesses Musicales" od ośmiu lat pro­
wadzi Piotr Sutt, nauczyciel Liceum 
Muzycznego w Gdańsku. 1\vorzą 
ją uczniowie i absolwenci szkoly. 
Podczas koncertu w Łomży (na 
zaproszenie Łomżyńskiej Orkiestry 
Kameralnej) zaprezentowali klasykę 
perkusyjną, muzykę latynoamerykań­
ską, a nawet Jana Seb·astiana Bacha! 

Jan Sebastian 
tra ta ta ... 

W repertuarze Gdańskiej Grupy 
głównie znalazły się utwory najsłyn­
niejszych perkusistów amerykańskich 
i opracowania własne (czego przy­
kładem „blues-samba", wykonana w 
towarzystwie łomżyńskiego kontraba­
sisty). 

Gra zespołu, a także solowe popisy 
Piotra Sutta, ukazały wirtuozowskie 
i bogate możliwości instrumentów 
perkusyjnych. Muzycy przekonali, że 
swoisty instrument perkusyjny po­
siada każdy: są to dłonie. Jeden 
z utworów właśnie „zagrali" tylko 
klaszcząc. 

Łomżyńska Orkiestra kameralna 
towarzyszyła Gdańskiej Grupie w 
kilku utworach: w „Tańcu z szablami" 
Chaczaturiana, „Galopie komedian­
tów" Kabalewskiego i „Czardaszu" 
Montiego, którego transkrypcji do­
konał Tadeusz Chachaj, dyrektor i 
dyrygent ŁOK. 

Grupa perkusyjna w ubiegłym 
roku zajęła drugie miejsce na Ogól­
nopolskim Konkursie Zespołów Per­
kusyjnych. Dokonała wielu nagrań 
dla Polskiego Radia. Występowała 
w Szwajcarii, Niemczech, Włoszech, 
w Filharmonii Narodowej, Bałtyckiej, 
Poznańskiej i Białostockiej. W Łomży 
jej koncert zakończyły owacje. 

BOGDAN KORDASIEWICZ, profesor 
Instytutu Nauk Prawnych PAN: 

o 
polskim raju 

dla oszczerców 
KonHikty, zarzuty o oszczerstwa, pomówienia, to cena rodzącej się demokracji. Sprawy o zniesławienie wnoszone przeciwko dziennikarzom i politykom 

ciągną się miesiącami, w niektórych preypadkach 
nawet latami. Sędziowie w Polsce nie są oswojeni z 
tą problematyką. Rodzi to strach przed wydawaniem wyroków i ferowaniem winy. Do niemal każdej sprawy powoływanychjest wielu biegłych. PrzykJadem 
sprawy, która ciągnie się od dwóch lat jest proces o obrazę, jaki wytoczył tygodnikowi „Poznaniak" Marek Jurek z ZChN-u. 

polscy politycy niesłusznie twierdzą, że na Zacho­dzie sądy preyznają duże odszkodowania. Tymczasem 
największe odszkodowanie za przypisywanie skJon­
ności homoseksualnych otrzymał angielski muzyk, Elton John, milion funtów. W Niemczech najwyż­sze zadośćuczynienie przyznano pisarzowi Heirichowi Rollowi - 200 tys. marek. Pisarz poczuł się obrażony przez komentatora telewizyjnego, który manipulował cytatami z jego książek dowodząc, iż Boll jest du­chowym ojcem niemieckiego terroryzmu. W Stanach Zjednoczonych jedynie 5 procent wnoszonych spraw o 
odszkodowanie kończy się wyrokiem korzystnym dla 
skarżącego. Na Zachodzie sędziowie zwracają uwagę, 
czy zaatakowany jest w stanie podjąć publiczną 
obronę. Jeśli tak, uznaje się, że to opinia publiczna rozstrzygnie, kto ma rację. 

W odróżnieniu od zachowań polityków polskich na Zachodzie autorytet państwa nie jest mieszany w sparwy oszczerstwa. 
_ Gd! kanclerz Austrii został zaatakowany przez srodki maso"'.ego przeka.zu wniósł sprawę z pry­watnego powodztwa cywilnego. U nas za obrazę prezydenta prokuratura występuje z powództwa kar­nego .. 

!'Iowa ordynacja ~borcza pl"Z)llliosła znaczącą 
zmianę w prowadzemu spraw o· zniesławienie. N_a­
ł?żyła na sąd~ obowiązek rozstrzygania spraw w ciągu 24 godzm. Pozwy o zniesławienie w trakcie 
os~t~iej kampanii wyborczej były bardzo częste. Sę­dz1ow,ie Sądu Warszawskiego złożyli oficjalny protest 
przec1w~o obarczaniu i~h tak dużą ilością spraw, 
wyma~aJą~ych ':"Yda~ama błyskawicznych wyroków. Tak więc.' ~ozw1ązama prawne w osta tniej ordynacji wyborczeJ me są doskonałe. 
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RDNIKA 

DLICVJNA 
ARESZTY I DOZORY POLICJI 

• .Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo: 22-
·.Ietmego Bogd~na T. z Łom~y, podejr~anego o kradzież fiata 125p na 
szkodę Andrzeja T.; 17-letmego Manana K. z Łomży podejrzanego 
o współudział w kradzi~ży fi~ta 126p na szkodę Kry~tyny M., fiata 
125p. na sz~odę Andrzeja T. 1 fiata 12Sp na szkodę Mariana M.; 18-
·letmego Pw!ra. K. z Łon~ży, podejrzanego o współudział w kradzieży 
6 samochodow 1 włama~1ach na s.zkodę-osób fizycznych; 36-fotniego 
Juozasa G„ obywat~la Litwy, podejrzanego o kradzież łady na szkodę 
Stefana S. z Łomzr. Zasto~ował dozór policji wobec: 18-letniego 
Roberta P. z Łomzy, podejrzanego o przekazanie dokumentów i 
tablic ~wojeg~ fiata 125p Mariuszowi K., który na te dokumenty 
zale~ahzowa! 1 sprzed.at kradzionego fiata .125p; 19-letniego Szymona 
Sz. 1 17-letmego Damela S. z Łomży, podejrzanych o współudział w 
demontażu i ukryciu skradzionego fi,ata 125p. 

CHULIGANS1WO 
•.w. ~mży_ ~.wypożyczalni kaset video Andrzej J., miejscowy, 

pobił jej własc1C1ela, Mariusza L., który doznał obrażeń ciała. 
Sprawcę zatrzymano i osadzono w areszcie. 

• W Zambrowi~, w pobliżu MDK, po dyskotece został pobit~ 
~rzegorz B. ze wsi Nowy Borek (gm. Zambrów), doznając obrażer1 
ciała. 

ZNALEZIENIE ZWŁOK 
• W Małym Płocku, w opuszczonym domu, znaleziono zwłoki 

53-letniego Wiesława B., miejscowego. Zgon nastąpił w sposób 
naturalny. 

• Około 2 km za Wysokim Mazowieckiem, w rejonie tzw. lotniska 
znaleziono ~włoki 32-~etn!ego Wale~tego K. ze wsi Buczyno Mikos; 
(gn~. Wysokie MazoWJeckie). Zwłoki zabezpieczono w prosektorium 
szpitala. 

POŻARY 
• W Wiśniówku (gm. Wysokie Mazowieckie) w zabudowaniach 

~en'1'~ M. z Łap {woj. bi~łostockie) spłonęła więźba dachowa obo~ 
1 częsc stodoły z płodanu rolnymi. Straty 300 mln zł. Przyczvna 
pożaru było z~arcie w instalacji elektrycznej. " · 

• We wsi Słiwowo Łopienite (gm. Rutki) spłonęła stodoło-obora 
wraz z tegorocznymi zbiorami na szkodę Krzysztofa W. Straty około 
200 mln zł. Przyczyną pożaru było używanie otwartego ognia przez 
wykonującego instalację elektryczną Witołda O. z Rutek. 

• W domu Mieczysława Ch. z Łomży spłonęła więźba dachowa. 
Straty 50 mln zł. Przyczyną pożaru była prawdopodobnie wada 
urządzeń kominowych. . 

• Na drodze w pobliżu wsi Modzele Skudosze (gm. Łomża). 
podczas jazdy, z nie ustalonych przyczyn zapalił się polonez Henryka 
B. z Zambrowa. Mimo próby ugaszenia ognia pojazd całkowicie 
spłonął. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE 
• Do mieszkania proboszcza parafii Pobikry (gm. Ciechanowiec) 

weszły dwie Cyganki, oferując do sprzedaży odzież. Zastały tylko 
starszego wiekiem ojca księdza, -Stanisława K., którego poprosiły 
o herbatę. Wykorzystując ten moment wprowadziły trzecią, która z 
sypialni księdza ukradła metalo}Vą kasetkę z dokumentami. 

• W pewnym mieszkaniu w Kolnie Samanione S. z żoną Violettą. 
obywatel Litwy, wykorzystując nieobecność współlokatora Władimira 
Ł., obywatela Białorusi, wyważył drzwi do pokoju i okradł go z 400 
dolarów i odzieży łącznej wartości około 11 mln zł. 

• Ze stacji pałi\Y Spółdzielni Kółek Rolniczych w Laszczce Dużej 
(gm. Perlejewo) przepadły oleje s ilnikowe, płyn borygo, części 
zamienne i pokrowce na siedzenia do fiata 126p. Straty około 10 mln 
zł. 

• W Zaskrodziu (gm. Kolno) ze sklepu spożywczo-przemysłowego 
GS „SCh" w Kolnie zniknęły artykuły wartości około 20 mln zł. 

• Ze sklepu Andrzeja K. z Grajewa w Toczyłowie (gm. Grajewo) 
ktoś ukradł artykuły spożywcze i przemysłowe wartości około 23,6 
mln zł. 

• Z piwnicy Lecha K. z Łomży przepadł rower, wiertarka, szlifierka 
i inne narzędzia łącznej wartości 2,7 mln zł. 

INNE 
• W lesie w pobliżu wsi Buczyno Mikosy (gm. Wysokie Mazo­

wieckie), p9dczas wycinki, został przywalony przez upadające drzewo 
Stanisław S., miejscowy. ponosząc śmierć na miejscu. 

• W Cwalinach (gm. Stawiski) do domu samotnie mieszkającej 
77-letniej Janiny M. wtargnął nieznany mężczyzna i grożąc użyciem 
noża zażądał pieniędzy. Pobił gospodynię i zamknął w piwnicy pod 
podłogą. Po kilku godzinach staruszkę odnalazła córka. Z mieszkania 
nie zginęły żadne przedmioty~ 

• W Łomży policjanci zatrzymali na gorącym uczynku nielegalnej 
produkcji spirytusu Karola Sz. i Roberta L. 

• Na drodze S tawiski-Karwowo kierujący bmw Jan T. z Ełku (woj. 
suwalskie) potrącił Mieczysława P. ze Stawisk, który nagle wtargnął 
na jezdnię. Pieszy doznał złamania ręki i urazu głowy. 

5) KONTAKłV 

WIZYIY DOMOWE U ·DZIECI 
- Eugeniusz BUKOWSKI specjalista 
chorób dziecięcych. Łomża, tel. 16· 
-21-10. 

K-2445-o 
LEKARZ DERMATOLOG 

Urszula CHEŁCHOWSKA - Sk.in­
Abrader bezbolesne i nieoperacyjne 
usuwanie wszelkiego rodzaju blizn. 
Ostrołęka, Traugutta 5, 20-84. 

K-2367-o 
SOCZEWKI KONTAKTOWE ofe­

ruje Gabinet Okulistyczny JANINY 
WACHOWICZ, Szosa Zambrowska 
1/27, pok. 314, środy 16-17.30. 

K-2578-oo 
WYJAZDY PO SAMOCHODY do 

'.'liemiec, Holandii. Łomża 180-649. 
K-2440-o 

ŻALUZJE - obijanie drzwi tanio. 
Zambrów, tel. 36-87. 

K-2439-o 
REKLAMY ŚWIETLNE - Za· 

mbrów, tel. 36-87. 
K-2439-o 

PARAPETY, SCHODY - lastry· 
kowe, mo1,aika marmurowa, na­
grobki lastrikowo-granitowe. Za· 
wadzk.a 30, tel. 16-46-54. · 

K-2502-o 
SPRZEDAM: domy, mieszkanie, 

lokal, działkę. Łomża, 160-595. 
K-2508-oo 

AUTORYZOWANA STACJA auto­
alarmów „Prestige", „Cheetach" blo­
kady skrzyni biegów MUL-T-LOCK. 
Znakowanie pojazdów „Karmark", 
rl' na oznakowania 200.000. Łomża, 
ul. Krótka lOa, tel. 16-30-96. · 

Fakt. 374-o 
SPÓŁKA CYWILNA „PROMIS" 
tmnża, ul. Wiejska 8, II piętro 

(Hurtownia Art. Piśmienne, biurowe, 
-;zkołne, 1.abawk.i). 

Inform. oo 
PRZEJAZDY AUTOKAREM 

tomża-Bruksela . Łomża, 165-407. 
K-2594-o 

POSZUKUJĘ LOKALU do wyna­
jęcia (sklep spożywczy). Łomża, tel. 
189-850, wieczorem. 

K-2631-oo 
. PILNIE POSZUKUJĘ doświad­
czonego szefa gastronomii. Łomża, 

"llowogrodzka 9, tel. 16-20-02. 
K-2635-oo 

„IGA" - USŁUGI KRAWIECKIE. 
Tel. 62-31 wew. 395, po 16.00. 

K-2686-oo 
SPRZEDAM Dacia-Combi (1991 

r.). Łomża, tel. 181-647. 
K-2687 

POSIADAM SAMOCHÓD, ład. 
1200 kg, wolny czas. Oczekuję pro­
pozycji pracy. Łomża. tel. 16-51-36. 

K-2695 
SPRZEDAM PUNKT gastrono­

miczny w centrum Łomży, tel. 176-
-652 (wieczorem). 

K-2702 
SPRZEDAM Polonez Caro (1992 

rok). Łomża, tel. 187-555. 
K-2701 

SPRZEDAM Ładę 2107 (rok prod. 
1989). Wiadomość: Żelechy 22, gm. 
Piątnica. 

K-2700 
AGENT AMERYKAŃSKIEJ 

FIRMY - poszukuje zaintereso· 
wanych prowadzeniem ogólnopol­
skiej i międzynarodowej działalności. 
ł,omża, teł. 189-008. 

K-2699 
SPRZEDA~ DZIAŁKĘ z rozpo­

czętą budową w. Choroszczy. Łomża, 

tel. 172-524. 
K-2703 

SPRZEDAM . 
(rok 1992) . CCiągnik 

I ·914 
Łada Henryk, K (rok 

ono ki gm. Zambrów. P Knz 

SPRZEDAM DOM 
7xl0 m. Konopki Ko ~ d 

Z1kj 18, 

SPRZEDAM SUKN 
Łomża, tel. 160·87l. lĘ 

SPRZEDAM gokarta k 

160-620. . Ul 

SPRZEDAM DZIAŁ 
laną w Łomży 500 KĘ 
160-201. m k 

NA~RAWA LODÓWE: 
wych • zagranicznych 
specjalnego sprzęlu przyd 
hd " prou 

c o meJ. Zgłoszenia:- to 
164-810. m 

.SPRZEDAM PRZYCZE 
gmkową D-47. Stanisław 
gowski, Łomża, ul. Se 
32a. 

SPRZEDAM SIEDLISK 
cyną Szczepankowo. Wia 
Ostrołęka, ul. Partyzantów 1 

SPRZEDAM Mazda 626 ( 
Łomża, Partyzantów 11, tel. 

LOKAL DO WYNAJ 
na działalność handlową, 

Łomfa, Wojska Polskiego 
16-29-51. 

SPRZEDAM 
składak (1992 r.) 
mbrów 71-31-99. 

TANIO SPRZEDAM wie 
nicsa. Łomża, tel. 18-77-52. 

SPRZEDAM SAMOCH 
J26p (rok prod. 1991). Ul 
181-592. 

PEDIATRA Andriej B 
WICZ - specjalista neonato 
roby wieku noworodkowego, 
lęcego, tel. 18-65-06. 

ł..omża, Kazańska 9/31. 
DOMOWE. 

KUPIĘ KOMORĘ c 
(plusową). Łomżii, tel. 16-
16.00. 

RENCISTA POSZU 
(29 lat). Piątnica, 17-11·85. 

SPRZEDAM CIĄGNIK 
Chmielewo 14, gm. Now 

SPRZEDAM WYCIĄG 
Łomża, tel. 18-41·08. 

SPRZEDAM Polonei.a (l 
Łomża, tel. 189-635. 

SPRZEDAM 1,63 ba zi 
Nagórki. Zambrów, ul. 
12/14. 

· SZCZENIĘTA RODO\ 
jamnik krótkowłosy sp . 
MADZKI, Wysokie MazoWI 

28-24. 

SPRZEDAM MALU 
r.). Łomża, tel. ~64-387• 

DAM MER 
rok); tadę 211 
~ (1990); Fial 
~. Legionów 7 

EDAM dzialk 
lu „POCIEJE 
dom wolno 
~ s1.eregówkc 
tf, pod szeregri 
1!8·716. 

MATR\ 

cent 

Wyrazy 
Ol. ZOFII . 
zpowc 

M 
adają pn 
dstawow, 

We 



~ Ciągnik I 
1 C-914 (rok 

1k, Konopki l{o 
•W. 

AM SUKNIĘ 
160-872. 

vA 

SPRZEDAM wie 
~. tel. 18· 77-52. 

IAM SAMOCH 
prod. 1991). w 

RA Andrzej B 
ecjalista neonalo 
noworodkowego, 
18-65-06. 
Kazańska 9/31. 

KOMORĘ c 
Łomżii, tel. 16-

)AM wYCJĄG 
18-41-08. 

DROBNE 
126

p (t986 rok) sprzedam. 
Bartnicza 2, teł. 160-025. 

,J. K-2731 
oAM 126p (1991 r.). Wy-
. na Prusa. Rycerska praz 

~ 166-246. 
K-2732 

EOAM ATARI XE 65 ze 

k'w Rycerska 10/22, teł. ~1 o • 

K-2733 
DAM MERCEDESA 300 

rok); Ładę 2107 (1988); Fiat 
~ (l990); Fiat 126p (1990). 
Al Legionów 73. 
' K-2735 

llE SPRZEDAM malucha 
•h zamienię na ładę, polo­

S2 mln. Łom7..a, 16-34-89. 
K-2736 

DAM Ładę 2107 1500 
i.tmnża, Pocztarska 3/16. 

K-2737 
J\IĘ na mieszkanie. Łom7..a, 
!l9. 

K-2738 
ll07 (1989); Żuk (1980). 

~J. 16·53· 70. 
K-2740 

EDAM działki budowlane 
u .POCIEJEWO": 70 m 
dom wolno stojący, 250 
~ szeregówkę środkową i 
t.r, pod szeregówkę skrajną. 
!!8·716. 

K-2739-o 
1,6 (1986). 

K-2741 
MATRYMONIALNE 

. Łomża, Polowa 33/62. Teł. 
l 

K-2755 
!LERKĘ centrum Łomży 
Warszawa, tel. 41-11-06. 

K-2742-o 
EDAM lub wydzierżawię do­
.Śniadowo". Łomża, No-

wogrodzka 206, 185-404. 
K-2743 

SPRZEDAM Malucha (1990). 
Łomża, Prusa 3/22. 

K-2744 
SPRZEDAM Poloneza (1988). 

Łomża, 16-53-47. 
K-2745 

SPRZEDAM „Malucha" grudzień 
1992. Łomża, 16-23-80. 

K-2747 
NAPRAWA SPRZĘTU AGD, prze­

wijanie silników. Łomża, Konstytucji 
3 Maja 2, teł. 188-238 wew. 22, po 
17 .oo, 181-548. 

K-2748 
SPRZEDAM PRALKĘ automa­

tyczną. Łomża, teł. 181-548. 
K-2748 

SPRZEDAM Fiata 126p (rok 
prod. 1981) i kompresor 4-cyłindrowy 
chłodniczy. Łomża, teł. 16-24-94. 

K-2749 
KUPIĘ PRZEDPŁATĘ - Łomża, 

166-047. 
K-2750 

SPRZEDAM Mercedesa 300 TD 
Combi 1989, szeroka listwa. Tanio, 
jeszcze w Niemczech. Łomża 166-047. 

K-2750 
SPRZEDAM Mercedesa 240D. 

Łomża, Niemcewicza 8/9. 
K-2751 

SPRZEDAM PUNKT gastrono­
miczny w centrum Łomży, teł. 16-58-
-49, teł. 18-24-80. 

K-2752. 
STARA 200 wywrotkę .sprzedam, 

zamienię na Stara sztywnego łub 
dostawczy (robur). Łomża, tel. 160-
·451. 

K-2753 
UWAGA! 60 stanowisk pracy: 

wysokie zarobki. Korp. polsko·ka· 
nadyjska, tel. 16-42-05. Łom7..a, ul. 
Gwardii Ludowej 8. 

K-2754 
SPRZEDAM Jelcza 317-3W (rok 

Wyrazy współczucia 
ol. ZOFII KRUSZEWSKIEJ 
z powodu śmierci 

MATKI 
adają pracownicy Szkoły ~">(..~ ; 
dstawowej Nr S w Łomży~ , 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

anu WOJCIECHOWI SARNOWSKIEMU 
Z RODZINĄ 

z powodu śmierci 
ŻONY - lek. stom. 

IRENY SARNOWSKIEJ 
składają: Dyrekcja i pracownicy 

Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Łomży. 

prod. 1979). Kolno, teł. 78-32-67. 
KK-73 

SPRZEDAM Żuka z dorobioną 
izotermą (1989 rok prod.) Wiado­
mość: Wilamowo 29, gm. Przytuły 
lub Kolno, ul. Armii Krajowej 16. 

KK-72 
INFORMACJA TURYSTYCZNA 

o przewozach do Niemiec, Belgii, Ho­
landii, Francji, Danii, Anglii, Hisz­
panii. Atrakcyjna oferta wypoczynku 
zimowego w kraju i za granicą. -
Sylwester, ferie - Rezerwacja i sprze­
daż: „LAND-TRAVEL", Łomża, ul. 
Wojska Polskiego l, teł. 16-22-19. 
AGENCJE: Zambrów, teł. 71-27-55 i 
Wysokie Mazowieckie, teł. 75-31-89. 

K-2729 
KOREPETYCJE z języka pol­

skiego - kursy przygotowawcze. 
Łomża, tel. 16-22-19 (wieczorem 18-
·64-45). 

K-2729 
SPRZEDAM KOMPLET wypo­

czynkowy, dywan futrzak, Ałtus-140, 
ul. Słowackiego 2/38. 

K-2756 
DO WYNAJĘCIA 2-pokojowe mie­

szkanie w Łomży, teł. Białystok 43-
-43-55. 

K-2757 
KUPIĘ DREWNO olchowe. 

Łomża, Kwiatowa 45. 
K-2758 

SPRZEDAM Fiata 126p (1984 
rok) i Poloneza (1984 rok). Piątnica, 
ul. Sadowa 2. 

K-2759 
SPRZEDAM Ładę 2107 (rok 

1989). Import Finlandia. Łomża, 
teł. 186-087. 

K-2760 
SPRZEDAM Nysę 1988, Wart­

burga 1988 r. zadbanego. Zbójna, 
teł. 2. 

K-2761 
PILNIE SPRZEDAM Skodę 120L 

(rok 1988). Łomża, teł. 183-217. 
K-2762 

SPRZEDAM kompletne wyposa­
żenie sklepu spożywczego. Zambrów, 
teł. 71-29-55 lub 71-28-67. 

K-2763-o 
SPRZEDAM kompletną stację ba-

Koleżance 

zową z maszte.m blokowym „Radio 
CB". Łomża, Przykoszarowa 19/4 lub 
Klukowo 104. 

K-2764 
KUPIĘ Fiata (dużego) po wy­

padku. Łomża, teł. 188-637. 
K-2765 

TARPANA (1989 r.) tanio sprze­
dam. Łomża, Wojska Polskiego 151. 

K-2767 
W SUWAŁKACH M-3 (49 m) 

spółdzielcze zamienię na podobne w 
Łomży, teł. 189-003. 

K. 
PRZYCZEPKĘ Niewiadów i wó· 

zek „paleciak" sprzedam. 160-491, 
160-814. 

K-2768 
SPRZEDAM Poloneza 1987 r. z 

instalacją gazową - Łomża, Za­
kład lakiernictwa pojazdowego, Si­
korskiego 275. 

CZYSZCZENIE 
K-2769 

DYWANÓW. 
Sprzątanie instytucji - umowy długo­
terminowe. „CRISTINE SERVICE" 
Łomża, 188-238 wew. 16. 

K-2770 
SPRZEDAM, Ładę 2107 (1986). 

Łomża, teł. 188-701. 
K-2771 

SPRZEDAM Fiat 126p. Rok prod. 
1989. Łomża, teł. 18-22-31. 

K-2772 
PROJEKTY ARCHITEKTO-

NICZNO-KONSTRUKCYJNE (do­
mków-typowe). Łomża, Senatorska 
8, teł. 16-67-48. 

K-2776 
ZESPÓŁ „INTER". Szeroki re­

pertuar muzyczny - wesela, imprezy. 
ŁOMŻA, teł. 18-40-92. 

K-2773 
USŁUGI PIELĘGNIARSKIE za. 

strzyki - bańki - bezogniowe. Łom7..a, 
teł. 16-43-89 . 

K-2775-o 
TANIO SPRZEDAM wzmacniacz 

i dwie kolumny. Łomża, teł. 18-40-92. 
K-2774 

(OGŁOSZENIA DROBNE „KON­
T AKTÓW'' przez miesiąc znajdują 
się w komputerowym banku Infor­
macji Handlowo-Usługowej, teł. 957.) 

mgr ELŻBIECIE CHOJAK 
z powodu zgonu 

MATKI 
wyrazy szczerego współczucia . 

....... ,."'._.-.:;-. :c:,;,.:;f. ..... składają pracownicy ·::»::-:!,:=,;- '1t~~=if..1 
Miejskiego Ośrodka Pomocy • . . ::;~- fi·:' 

Społecznej w Łomży. 

RODZINIE 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

płk. RYSZARDA 
RYCHTERA ~· ) 

składają pracownicy proku@~f:· 
woj. łomżyńskiego. -<\.J. ~~wa-

1~J~I<TY_„ Tygodn ik Łomżyński, 18- 400 Łol1]ż.a, Aleja Legionów 7, te~. J.6- 42-43, 16-42-44, 16-57- 11 . fysia;ęspoł :. Joanna Gospodarczyk, Gabor Lonnczy (fotoreporter), A/1CJa N1edżw1ecka , Gabriela Szczęsna Maria Tocka iwspo/Tock1. (~edaktor naczelny) . . . . . . . • . a/czyk-KPr<icuJą . Te,resa Ad.amowska, Jacek ~ho(ew1ck1, Adam pobronsk1, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski Krystyna 'llia /ó ~ndratgw1cz, Zdzisław ~onJanowsk1, Wiesław Wenderl1 c,h . • iawca ~ nG1e zamow1onych redakcja me zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów ~· AUH ratis" - Społka z o.o. Łomża, Aleja Legionów 7. · 1:. sppp „Prima" ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel. 435- 525. lenia „P,ogo.ń" ~ Białymsto~u. ul. Miqkiewicza 56. . „ . . . ~!Sć 
0 

?rZYJll'.'UJe Biuro R_eklam 1 Qgłoszer) „K.ON~A.KTOW , 18-400 Lomza, AleJa Legionów 7 tel. 16-42-43· fax 16-57-11 9 oszen redakcja me ponosi odpow1edz1alnosc1. ' · · 
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NIE ZAPOMNIJ 

O SWOlCH MARZENIACH ••• 

Po dokonaniu zakupu, 
proszę wrzucić kupon 
do skrzynki w sklepie. 

Kupony biorą udział 
w losowaniu cennych nagród. 

imię i nazwisko 

adres 

z 
o 
A. 
:) 
~ 
~ 

;Z 
~ o 

A. 
:) 
~ 

KUPON * KUPON *KUPON* 

5j ro 

POGŁOSKA - pewna za­

powiedź zmian kadrowych. 

POGODA -w dzienniku te­

lewizyjnym: informacja o naj­

wyższym stopniu wiarygodno­

ści. 

POGOŃ - nasze podąża­
nie za Europą. Szanse mamy 

mniej więcej takie, jak gość 

po sześciu piwach goniący na 

rowerze mercedesa. 

POGRANICZE - teren, na 

którym na 1 hektar przypada 

co najmniej J celnik i 2 

przemytników. 

POGROM - styl przegry­

wania wyborów wypracowany 

przez PZPR w czerwcu '89. 

POGRZEB - jedyna szansa 

polityka, by zaczęto o nim 

dobrze mówić. 

POJEDNANIE - chwilowe 

zawieszenie broni w celu ze­

brania sił przed ostatecznym 

dokopaniem przeciwnikowi. 

POJEDYNEK - dawniej: 

sposób rozwiązania sporów 

między ludźmi honoru. Dziś 

zanikł, z powodu braku takich 

ludzi. 
POKAZOWY PROCES -

proces, na którym obrońca 

zachowuje się jak prokurator, 

prokurator zachowuje s ię jak 

nadzorca, a sąd jest niepo­

trzebny, bo wyrok i tak już 

zapadł na wyższym szczeblu. 

~~ 

O ~ Cll ·- - co; "" •• - C "-I ~ lł::: ._ "" ' N lł::: "' - i;;; -. C '" C'= ~ 
o ·a_ Z ,~ ' C _f ~ C "f S ci: • ' 0 S '~ '&. O S ~ a> ,.Q °$ C "C S C 

~ o ~ ~ o -~ ci: ~ ~ ,.Q -5 ~ ·~ N c c E o ·~ Jl s .~ o c 
.:.(, .~ o .:.(, ·- ~ - ·-~ >-. - • .:= s .... ~ Oil .:.(, c;; ~ "' ~ a>- a>- ~ 
O N -~ N <Il :;,... O .,...,.. ..,. r" J2 ...,, ~ ~ Q, O N ::.- · - .i... ·- ·- -

v.:t - VJ .,,:;,,: ~ N c- <..J en ..._,, "" ::::: -~ - O - r.n ~ v.:> ·- C.D en <'-> """-

UKOŚN~K 

PRAWOSKRĘTNIE:!) ciężar, 3) żałobny, 5) przetwarzanie surowca, 7) szarak, 

9) supeł, 11) budynek z kratami, 14) do rozwiązania, 16) na czele pociągu, 18) 

górna część tchawicy, 19) produkt tartaczny. 

LEWOSKOŚNIE: 2) amalgamat, 4) rozporządzenie, rozkaz, 6) uroczyste 

przemówienie głowy państwa do narodu, 8) samochód pogotowia ratunkowego, 10) 

parów, jar, 12) puszka na pieniądze, 13) jasna część doby, 15) ścienny organ 

uczniowski, 17) łotr, nikczemnik, 20) może być bezpieczeństwa. {HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty ukazania się 
tygodnika pod adresem redakcji: 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

ROZ'.WIAZANIE ROZETY Z NR. 46 

Prawoskrętnie: prosię, próbka, prolog, czarka, wstęga, kaczka, rębacz, działo, 
piętka. 

Lewoskrętnie: krętło , prosta, źrebię, szelma, pstrąg, łazęga, sędzia, szlaka, pisarz. 

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki książki wylosowali: ZOFIA CHRZANOW­

SKA {Drozdowo), ANNA DĄBROWSKA {Ciechanowiec), EWA FRANKOWSKA 

(Wysokie Mazowieckie), IWONA GRONOWICZ {Białystok), DANCEL LACHO­

WICZ {Szczuczyn), REGINA PAWLAK {Grądy Woniecko), IGOR RUTKOWSKI 

{Pisz) i ANETA STEFANOWSKA {Grądy Woniecko). 
Gratulujemy, nagrody wysyłamy pocztą. 

~~~ 5j 
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